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Delegacja PPS nie otrzymała wiz 
na wyjazd do Londynu

WARSZAWA. Rzecznik Rządn 
Polskiego oświadczył, źe wydział 
konsularny ambasady brytyjskiej 
w Polsce nie udzieli! wiz wyjazdo 
wych do dnia 18 marca br. dele­
gatom Polskiej Partii Socjalisty­
cznej i Bundu na Międzynarodo­
wi) Konferencję Socjalistyczną, 
która dnia 19 marca br. rozpoczę­
ła swe obrady w Londynie. Dele­
gaci polscy zwrócili się o wizy 
już w dniu 18 i 13 marca r. b.

Delegaci socjalistycznej partii 
Czechosłowacji, którzy zwrócili 
się o wizy na konferencję dużo 
wcześniej, również itłi nie otrzy-

aifeurzenie n> św iecie in iu fa m iim

P. Gune-Johot aresztowana
na lotnisku w Nowym Jorku

NOWY JORK. — Niesłychane oburzenie w całym świecie nauko- 
, #ym wywołał laki aresztowania w Nowym Jorku naszej sławnej rti
daczki, p. Ireny Curie - Joliot.

Aresztowanie nastąpiło na lotnisku La (iuardia we czwartek, o g- 
dżinie 16,30. Pani Curie - Joliot znajdowała się w urzędzie celnym 
gdzie rewidowano jej bagaże i skierowała się ku wyjściu, gdy nagle zo 
stała zatrzymana przez agentów amerykańskiej policji, którzy z miejsc 
przeprowadzili 3 i pół-godzinne przesłuchanie.

Do p. Curie - Joliot nie dopuszczono żadnego spośród oczekują 
cyclt jej przybycia przyjaciół, ani żadnego dziennikarza.

Po przesłuchaniu odwiezione ją do więzienia na EIHs Island.

' Pani Curie - Joliot jest, jak 
dotno, żoną słynnego francuskiego 
fizyka, kierownika francuskiego in­
stytutu badań nad energią atomową.
Profesor .Joliot jest członkiem fran­
cuskiej partii komunistycznej.

NOWY JORK. (SAP) — Ze stro­
ny władz amerykańskich wyjaśnio­
no, że pani Curie -  Joliot przybyła 
do Stanów Zjednoczonych w celu 
w ygłósźenia odczytów. Przyjazd na 
stąpił na zaproszenie komitetu anty­
faszystowskiego. który został przez, 
władze amerykańskie uznany za 
nielojalną organizację.

Na przyjeżdżającą oczekiwał na 
.otnisku doktór Barsky — przewod­
niczący komitetu antyfaszystow­
skiego uchodźeów europejskich.

Ze strony komitetu wyjaśniono, 
że pani Curie - Joliot przybyła na

Depesze protestacyjne do Tru ma na i Marshalla
PARYŻ. (SAP) — Międzynarodo­

wa Federacja Kobiet wystosowała 
do prezydenta USA Trnmana i mini­
stra spraw zagranicznych gen. Mar­
shalla telegram, w którym w imie­
niu Sil milionów swych członkiń' 
wyraża oburzenie z powodu zatrzy­
mania w Elis Island pani łreity 
Joliot - Curie, komisarza francuskie 
go do spraw energii atomowej i lau­
reatkę nagrody Nobla. Federacja do

„Niech ż y je
Petain

•Waja faszyści francuscy
PARYŻ. (PAP) — Odbyto się tu 

zebranie polityczne skrajnie reakcyj 
nych elementów pod przewodnic­
twem b. ministra w rządzie Petaina 
— Ibanergaray.

Wśród okrzyków „niech żyje Pe­
tain’’ dwaj byli . funkcjonariusze 
rządu Vichy — Birielli i Vignan- 
court wygłosili przemówienia, w  któ 
rych atakowali. ustrój republikański 
i ruch oporu. Ibanefgar.ay poświęcił 
cale swoje przemówienie pamięci 
zmarłego przywódcy faszystów fran­
cuskich — de La Rocqud’a. Niejaki 
Pierre de Lectafdtoświadczyił z' bra­
nym, że powinni połączyć się z de 
Gaullem. Ibanergaray wystąpił pu­
blicznie po raz pierwszy od czasu

łl
Rokowania handlowe polsko-szwedzkie

rozpoczynają się 20 hm. w Warszawie

zaproszenie komitetu, celem pozy­
skania narodu amerykańskiego dla 
idei pomocy dla Hiszpanii republi­
kańskiej. Komitet znalazł się niedaw­
no na liście organizacji nieloial- 
nych.

Uderzające jest, że tego samego 
dnia w parlamencie francuskim Hen- 
ri Monnet, rzecznik poglądów gene­
rała de (iaulle’a zażądał przępr ow a- . ..
a i . i l , ' czystki »  m m ,  m a m i t o m - m 
nad energią atomową w sensie usu 
nięcia z niego elementów komunist: 
cznycli.

W Nowym Jorku ińiąl się odbta 
31 b. ni. bankiet iia cześć p. Joi'o 

było żadnych podstaw formal­
nych do aresztowania, gdyż óir 
mała ona wizę ambasady ameryl 
skiej w Paryżu.

WARSZAWA. (SAP) -  W dniu 
20 b. m. rozpoczynają się w War­
szawie pertraktacje polsko - szwedz 
kie o nową umowę handlową na 
rok 1943. Obecnie obowiązująca u- 
mowa wygasa w dniu 1. kwietnia.

Umowa handlowa ze Szwecją 
jest drugą po umowie ze Zw. Ra­
dzieckim największą co do obrotów 
umową handlową Polski. Ostatnia 
obejmowała obroty z każdej strony 
po 302 mil. kor. szwedzkich. Polska 
eksportowała: węgiel, koks, cynk, 
blachę cynkową, rury żelazne, teks 
tyiia i różne inne artykuły, fmporto 
waliśmy zaś ze Szwecji: maszyny, 
narzędzia, rudę żelazną, produkty 
chemiczne, konie, wyroby ze stali 
.i.żelaza, aparaty' techniczne, iiistru- 
ińenty precyzyjne i t. d.

Obecnie Polska posiada możliwość 
uplasowania szeregu zamówień w 
przemyśle szwedzkim, jednak ceny 
szwedzkie śą w porównaniu z cena­
mi na rynkach światowych bardzo 
wysokie.

Na czele delegacji polskiej stoi 
min. pełnomocny dr. Adam Rosę, r 
na czele dełegaoji szwedzkiej — ayr.

Aresztowanie obywateli ZSRR
w Paryżu

PARYŻ (SAP). We eawartek >  
resztowany został w  Paryżu w swo 
im mieszkaniu 1 prywatnym były 
przewodniczący rozwiązanego preee 
władze francuskie związku obywa­
teli radzieckich, profesor Dymitr 
Odyniec. Razem z profesorem are­
sztowano jedenastu jego gości, kt<l 
rych w chwili przybycia policji pro 
fesor przyjmował u siebie.

Aresztowanym zarzuca się chęó 
ponownego zawiązania związku.

Minister spraw wewnętrznych 
Moeh interesował się osobiście prza 
biegiem badania aresztowanych i 
po zakończeniu-badań wydal nakaz 
wysiedlenia zatrzymanych osób z 
granid Francji.

„Nie po to wybraliśmy rząd Partii Pracy4*
Zilliacus ostro potępia konszachty Bevma z Ameryką

i  LONDYN. — Przywódca lewicy 
riabonrzystowskiej poseł Ziliiacus wy 
głosił na wiecu w Londynie przemó­
wienie, w którym ostro zaatakował 
Stany Zjednoczone. Mówca stwier­
dził. iż w chwili obecnej St. Zjed­
noczone są jedynym na świecie pań 
stwem agresywnym i imperialistycz-

Podpisanie paktu  przy jaźn i 
m iędzy ZSRR a Bułgarią

Federacja Organizacji Studenckich
obraduje w Krakowie

KRAKÓW. — W dniu wczoraj-- 
jzysn tj. 19 marca w auli Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie od 
była się inauguracja trzydniowego 
z,azetu Federacji Polskich Organiza­
cji Studenckich.

Na zjazd przybyli minister oświa­
ty tow. dr Skrzeszewski, wicemini­
ster oświaty Krassowska, wojewoda 
.makowski tow. dr Pasenkiewicz, rek 
rorzy wyższych uczelni krakowskich, 
Politechniki Śląskiej i Warszawskiej 
Akademii Sztuk Pięknych, przedsta 
wicięle- zagranicznych organizacji 
młodzieżowych, oraz delegaci komi­
tetów koordynacyjnych wszystkich 
uczelni krajowych.

Negus Abisynii zmarł9
RZYM (SAP) — Jak  donoszą z 

Asmary i Erytrei krążą tam upor­
czywe pogłoski o śmierci Negusa A- 
fcisyntL Dzienniki włoskie a za nimi 
francuska agencja prasowa powta­
rzają te pogłoskę opartą na fakefa, 
ze ód ateregu tygodni Negus nie B- 
W ą r o l

Stefan Starzyński
uznany za zmarłego
WARSZAWA. — Sąd grodzki rpz 

pątrywał wniosek o uznanie za 
zmarłego bohaterskiego prezydenta 
Warszawy — Stefana Starzyńskie­
go. Na rozprawę przybyło grono 
krewnych i b. współpracowników 
Starzyńskiego.

Występujący w imieniu rodziny 
Stefana Starzyńskiego adw. Budka 
wygłosił przemówienie, w którym 
udowodnił, że śmierć Starzyńskiego 
jest tak niewątpliwa,, że dowód w 
postaci zeznań naocznych świadków 
jest zbędny.

W wyniku rozprawy sąd uzna! 
Stefana Starzyńskiego za zmarłego 
od dnia 17 października 1943 r.

Na podstawie tego orzeczeniu ro­
dzina zmarłego rozpoeznie kroki o 
izyskanie z PKO testame;'

iiyin, zagrażającym pokojowi. Zillia- 
cus czyni SL Zjednoczone i kapita­
lizm amerykański odpowiedzialne za 
wzmożenie aktywności partii prawi: 
cowycli we Francji I Włoszech, o- 
rąz za usunięcie rządów koalicyj­
nych tych państw przedstawicieli 
bo.tuików. Wskazując na niezama- 
skowaną niczym ingerencję USA w 
sprawy wewnętrzne państw euro­
pejskich, Zilliacus powiedział: „Do­
szło do tego, że St. Zjednoczone 
otwarcie grożą Włochom wygłodze­
niem, a nawet wojną na wypadek, 
gdyby naród włoski ośmielił się od­
dać swe głosy w czasie wyborów 

rzecz frontu demokrątyczno - 
ludowego, do którego przystąpiły 
również lewicowe partie ludowe i 
katolickie Cynizm i hipokryzja, ja­
kimi Departament Stanu i rząd ame-

Moskwie rozmowy między pre­
mierem Związku Radzieckiego Sta­
linem i ministrem, spraw zagranicz 
nych Molotowem z jednej strony a 
premierem Ludowej Republiki Bul 
garskiej Dimitrowem, i ministrem 
spraw zagranicznych Kolarovem i 
innymi przedstawicielami rządu bul 
garskiego z drugiej.

Rozmowy te dotyczyły układu o 
przyjaźni współpracy i wzajemnej 
pomocy między Związkiem Radziec . 
kim ,  Republik. ' Ludów. Bufemi. In™ "™ )"* .  C.echoslow,c,i a .tu l  

ci | mianowany dr. L. Vladimir Cle-

rykański wtrącają się do wyborów 
we Włoszech, zagrażają cywilizacji 
europejskiej”.

Przechodząc do omówienia sto­
sunków brytyjsko - amerykańskich 
Zilliacus podkreślił, iż. brytyjska kia 
sa robotnicza wcześniej czy póź­
niej da do zrozumienia obecneini 
rządowi, zawdzięczającemu swą 
władzę robotnikom, że W. Brytania 
nie chce stać się narzędziem bied­
nej i barbarzyńskiej polityki tyci 
kół amerykańskich, które wierzą 
że ideały można zwalczać bombam 
i głodem.

„Rząd Partii Pracy, powiedzia 
Zilliacus, wybrany został pod ha 
sieni: Nawiązania współpracy w 
Zw. Radzieckim, a nie po to, abyś- 
my się stali bazą wypadową kapi*» 
lizmu amerykańskiego”.

Dr Clementis następcą Masaryka
PRAGA. — Ministrem spraw za-

■ atmosferze serdeczno-
przyjaznego zrozumienia obrady nientis-

Dr Yladimir Clementis liczy obec-

ucieka do Anglii. Podczas wojny prw 
bywał w Londynie, gdzie pełnił fun 
keję członka rady ustawodawczej 
emigracyjnego rządu Czechosłowa­
cji i organizował audycje radiowe

pracy i wzajemnej pomocy między i kiem. Przed wojną pracował n
45 lat. Z pochodzenia jest Stowa i d'a Słowacji. Po oswobodzeniu Cze-

X  o s ta tn ie j  cftwili

Irena Curie-loliot
zwolnioiP z wiezienia

LONDYN. — Jak donosi radio 
brytyjskie, władze amerykańskie 
zwolniły wczoraj p. Curie-Juliot.

Slowłacji, w .sądownictwie, 
| gdzie w 1930 roku zorganizował to- 

l warzystwo zbliżenia kulturalnego 
i ze' Zw. Radzieckim. Gdy Niemcy za­
jęli Czechosłowację dr. Clementis

: chositowacji został mianowany seki-e 
tarzem stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych i na tym stanowisku 
pozostawał do chwili zgonu Jana 
Masaryka.

Wolność sumienia i religii
gwarantuje czeski Front lontowy

PRAGA. (PAP) — Centralny Ko-
..... - t  Wykonawczy Frontu Narodo-

- Międzynarodo- wego. ogłosił deklarację, w którij^ 
:v rozDocznie sie - nmlu-ioSia •>„ „wolność sumienia i

PRAGĄ (SAP)
wy ty.dzień młodzieży rozpoeznie się • podkreśla,
w-Pradze 24. marca, wielką manife- wolność praktyk religijnych są za- 

Starzyńskieso, celem wyhon*Ma|śfadją . postępowy - młodżieży . na , sadniczymi postulatami ustroju de- 
'goksju wolności i demokracji, i mokra tycznego

Komitet zapewnia, iż zasady te b^- 
da ściśle przestrzegane, potępiając 
jednocześnie próby reakcji naduży­
wania ambon i łamów prasy reli­
gijnej dla ataków na członków rzą­
du i ustrój t"

strac.il
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Siły demokracji przeważają
Manifestacja przyjaf ni polsko-jugosłowiaiisklej

WARSZAWA. -  StoHca uczciła 
żwgą rocznicę podpisania układu 
między Polskę a Jugosławię uroczy 
stę akademię, które odbyła się w 
sail „Roma".

Zagajaięe w imieniu Tow. Przy­
jaźni Polsko-Jugosłowiańskiej aka­
demię, minister Grubeckl stwierdza, 
że Naród Polski ze szczerę radością 
i poczuciem braterstwa i przyjaźni 
dla narodu Jugosławii obchodzi dziś 
rocznicę doniosłego układu.

IMIENIEM PPS,
Pf ukonstytuowaniu się ezy- 

diuw w Imieniu PPS zabrał glos 
PC*, .nw. Baranowski, który pod­
kreślił na wstępie, że szczególnie 
dziś — „w dobie nacisku Imperializ­
mu 1 ii’'»dzyiiarodowe] reakcji na 
pozycje demokracji, przylaźń Naro­
du Polskiego z narodami Jugosławii 
stanowi poważny czynnik w kształ­
towaniu oblicza świata.

We wspólnym szeregu krajó" ml- 
hliących pokói, ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele, Polska i Jugosła­
wia idą ku lepszej, szczęśliwsze, 
przyszłości. Łączą nas wspólne ide­
ały, wspólne ukochanie wolności I 
wspólne żywotne Interesy" — o 
świadczył na zakończenie tow. Ba­
ranowski.

IMIENIEM PPR.
Po przemówienia posła B tanów- 

łidego zabrał głos w imienn. PPR 
płk. Węgrowski, który podkreślił, 
że dopiero dolście do głosu mas lu­
dowych otworzyło drogę do bratnie 
go współdziałania obu narodów, 
Jak również i do współdziałania z in 
nymi narodami słowiańskimi, a tak­
że i ze wszystkimi siłami demokra­
tycznymi i pokojowymi na śWiecie.

A,W oparciu o potężny Związek 
Radziecki — zakończył mówca — 
z ufnością i spokoiem patrzymy w 
przyszłość, wiedząc, iż wzrastające 
siły demokracji małą przewagę nad 
siłami imperialistyoznymi i udarem­
nią wszelkie zakusy podżegaczy wn 
lennych,’*

PRZEMÓWIENIE 
AMB. JUGOSŁAWII.

Następnie wygłosił przemówienie 
* Języku polskim smb. Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii p. Ra 
de Pribleevlc. Podpisana przed dwo 
ma laty umowa nie wynikała z ja­
kiejś przejściowej koniunktury poli­
tycznej — mówił ambasador — lecz 
hyła wyrazem naturalnych dążeń 
ebu krajów. Umowy, jakie zawiera­
my między sobą — mówi p. Pribl- 
4evie — me ograniczają nasżyeli 
praw suwerennych. Nie chCemy no- 
wti wojny i nikogo nią nte straszy­
my. ale też me betmy stę pogróżek 
wojennych. Kończąc swe przemówię 
ale, atrib. Pribićeyic powiedział:

Rezolucje polityczne
Kongresu Ludowego w Beninie

BERLIN. (PAP) — Plenum drugie­
go Niemieckiego Kongresu Ludowe­
go uchwaliło rezolucję, w  której pro 
testuje przeciwko uchwałom frank­
furckim i dgeyziom londyńskiej kon­
ferencji trzech państw. Wbrew in­
teresom ogólno • niemieckie) demo­
kratycznej polityki gospodarcze! usi 
łulą one wcielić gospodarką Nie­
miec Zachodnich do bloku lachod- 
niego. Wszystkie posunięcia władz 
Bizonii mają na celu podporządkowa 
nie Zagłębia Ruhry i gospodarki Nie 
mieć Zachodnich interesem kapitału 
zagranicznego. Teń sim cel przy­

Nowy wynalazek radziecki
MOSKWA (Telepress) Trzej ro- 

uyjsey wynalazcy skonstruowali a- 
parat, który automatycznie tłuma­
czy znaki Morse’a na litery. Wyna­
lazek ten działa doskonale i został 
nazwany „Bodoradło”. Aparat od­
biera znaki Morza'a w taki sposób, 
jalci inne pzsaaaancone de tego od­

„Przenłknlęal wielką Ideą społecz­
nej sprawiedliwości, jesteśmy obojęt 
ni na histeryczne krzyki I oszczer­
stwa podżegaczy wojennych. Idzie­
my spokojnie, lecz nieustępliwie na­
przód w imię naszych wielkich ide­
ałów.”

Na zakończenie części oficjalne) 
akademii odczytano tekst depeszy, 
skierowanej do marszałka Tito, któ­
rą uczestnicy akademii przyjęli burz 
liwymi oklaskami.

PRZYJĘCIE
U MINISTRA SIMICZA.

BELGRAD. (PAP) — W drugą 
rocznicę polsko - Jugosłowiańskiego 
układu minister spraw zagranica-1 
nych Jugosławii Stanoje Siinicz wy­
dał uroczysty obiad, w którym 
wzięli udział ambasador R. P. w Bel 
gradzie Jan Wende wraz z persone­
lem ambasady polskiej.

Stosunki handlowe z Polską i ZSRR
w programie nowoutworzonej Niem ieckiej Rady Ludowej
BERLIN (PAP). Na Kongresie Lu­

dowym w Berlinie postanowiono 
utworzenie niemieckie] Rady Ludo­
we]. Rada ta Jest ciałem doradczyni 
z uprawnieniem do wydawania uch- 
waŁ W skład Rady wchodzi 40(1 
członków, z których 300 wybranych 
zostanie Imiennie i jawnie ze streiy 
radzieckiej przez Kongres, 100 człon 
ków reprezentujących zachodnie 
strefy Niemiec będzie wybranych 
anonimowo, aby nienarazić ich na 
represje ze strony władz okupacyj­
nych w Zachodnich Niemczech.

Plenum Kongresu uchwaliło ponad 
i przeprowadzenie plebiscytu

sprawie jedności Niemiec, w okresie 
od 23 mała do 13 czerwca br. Do 
przeprowadzenia plebiscytu upoważ 
niono Niemiecką Radę Ludową. Gło­
sowanie odbędzie się w formie zble 
ranla podpisów w fabrykach, przed 
siębiorstwach, instytucjach, oraz w 
domach i mieszkaniach prywatnych.

BERLIN (SAP) Na Kongresie Lu- 
dnwym w Berlinie Walter Ulbricht 
sekretarz generalny Zjednoczonej 
Niemieckiej Partii Socjalistycznej— 
Sed — oświadczył: „Dopóki nie pow 
stanie rząd Zjednoczonych Niemiec, 
zadaniem Rady Ludowe! będzie wai 
ezyó o odbudowę ekonomiczną w 
oparciu o koncepcję zjednoczonych 
Niemiec'.

.,Wyłoniony program, którego za­
sadą będzie opieranie się nar włas­
nych silach, stwierdził następnie 
mówca, i nadejdzie dzień, gdy cała 
klasa rnhntnlcza Niemiec od Ruhry 
no Berlina I od morza Północnego

świeca zwolennikom planu Mar­
shalla.

Kierownictwo gospodarki iniemiec 
kiei powinno być przekazane przez 
władze okupacyjne demokratycznym 
organom narodu niemieckiego. Kon­
gres żąda rozwiązania -Rady Bizo 
nalnel.

W zakończeniu rezolucja żąda po 
stępowej polityki socjalnej, zgodnej 
z interesami ludu pracującego. .

Całokształt zagadnień gospodar­
czych Kongres powierza Niemiec­
kiej Radzie Ludowej.

Baz prcsrwj świątecznej 
obraduje Kongres USA

WASZYNGTON. (SAP) — Po po­
siedzeniu komisji politycznej par-til 
republikańskiej, speaker (przewodni 
czący) Izby' Reprezentantów Joseph 
Martin zapowiedział, że w tym roku 
Kongres nie będzie mógł korzystać 
ze zwykłych ferii wielkanocnych, 
gdyż debata nad planem Marshalla 
musi być zakończona do 31 marsa.

biorniki, lecz jednocześnie przepi­
suje je natychmiast literami 1 cy­
frami ha taśmie papierowej.
-  Rząd radziecki zamierza zamstal0 
wae tego rodzaju aparaty we wszy- 
stkieh biurach, otrzymujących wiek 
sza ilośoi telegramów systemem

USA -  państwem  policyjnym
Mowa Trumana przyjęta bez entuzjazmu

WASZYNGTON (SAP) Polity­
czne kota amerykańskie przyjęły 
środowa mowę prez. Trumana zu­
pełnie bez entuzjazmu.

Republikanie krytykują dość os­
tro przemówienie prezydenta i pod 
kreślają, że prezydent usiłuje „wy­
wołać kryzys”.

Po mowie Trumana linia podzia­
łu między partią republikańska i pa1' 
tią demokratyczną wystąpiła z no­
wą siig. Posłowie i senatorowie o-, 
świadczyli, że zanim wypowiedzą 
swe opinie o proponowanym przez 
Trumana programie wojskowym, 
muszą szczegółowo „przestudiować” 
te propozycje.

Krytykując mowę Trumana, Hen 
ry Wallace oświadczył, że jest ona 
wezwaniem do ponownego zbroje­
nia się i stanowi zarazem dowód 
całkowitego fiaska tzw. „doktryny 
Trumana".

Mowa Trumana — stwierdził Wal 
łące — jest poza tym zapowiedzią,

do Niemiec południowych działać bę 
dzie w myśl wskazań Rady Ludo­
wej. Rada dążyć będzie do nawiąza­
nia stosunków gospodarczych ze 
wszystkimi krajami, nie podejmie 
Jednak stosunków z nikim, kto chciał 
by narzucać przy sposobności wy­

BUDAPESZT (PAP) Towarzyst­
wo Węgiersko-Polskie wydało przy 
jęcie na cześć delegacji polskiej. Na 
przyjęciu byli obecni: wicepremier 
Korzycki wraz z delegację polską, 
wicepremier Sakaszic, minister woj 
ny Veresz, dyrektor gabinetu pre­
zydenta republiki Mlchalivy, poseł 
polski w Budapeszcie d r Fiderkie- 
wicz oraz czołowi przedstawiciele 
węgierskiego życia politycznego i* 
kulturalnego.

Wieczorem Związek Polaków na 
Węgrzech urządził akademię, po­
święconą 100 rocznicy rewolucji 
1848 roku.

Akademię żagail prezes Związku

NOWY JORK. .(SAP) -  We wto­
rek ilość górników strajkujących w 
Stanach wynosiła 200,000, We czwar 
tek strajkuje już 360.0110 górników, 
Prawdopodobnie wkrótce wszyscy 
górnicy amerykańscy przystąpią do 
strajku,

Dzienny ubytek węgla, spowodo­
wany strajkiem górników, wynosi 
milion ton*

Wolność i pokój naszymi ideałami
Uroczystości węgiersko-polskie w Budapeszcie

Całe górnictwo USA objęte strajkiem

Przy ecie i; m in istra M ołotowa
MOSKWA (PAP) — Dnia 17 bm. I trow, wicepremier I minister spraw 

wicepremier i minister spraw za- zagranicznych Kolarow oraz inni 
granicznych 7.SRR Molotow" wydal członkowie delegacji bułgarskiej, 
przyjęcie na cześć bułgarskiej de-1 jak również poseł Bułgarii NikoWow 
legacji rządowej. Na przyjęciu o- W otoczeniu członków poselstwa o- 
becni byli premier bułgarski Dymi- raz szereg innych dyplomatów,

że Stany Zjednoczone staną się pań­
stwem policyjnym.

Pokojowy krok
znaczenie ilemohiiizacii w ZSRR

PRAGA (PAP) Komentując wia" 
domość o demobilizacji w ZSRR, 
„Rude Prayo" podkreśla, że przez 
powzięcie tej decyzji Związek Ra­
dziecki wskazuje, jak najlepiej siu 
żyć sprawie pokoju i zmniejszeniu 
napięcia międzynarodowego. Poró- 
wnywując akcję radziecką z tru- 
manowską receptą na pokój świa­
towy, przedstawioną na środowym 
przemówieniu prezydenta USA, 
dziennik stwierdza, że posunięcie 
Związku Radzieckiego przyczynia 
się do konsolidacji pokoju, podczas 
gdy działalność imperialistów ame­
rykańskich wpływa hamująco na 
to dzieło.

miany handlowej warunki polityczne 
podobne do tych, które nakłada plan 
Marshalla. Pogłębimy nasze stosunki 
handlowe z południowo - wschodni­
mi krajami demokracji ludowej, ze 
Związkiem Radzieckim i z Polską”.

Polaków na Węgrzech, po czym wy 
głosił przemówienie poseł Fiderkie- 
wicz, który podkreślił, że' „razem 
innymi wolnymi narodami, razem 
ze Słowianami, Węgrami i Rumuna 
mi potrafimy przeciwstawić się 
wszystkim silom, które próbowały­
by wydrzeć nam wolność. Wolność 
i pokój to nasze najświętsze ideały’ 
— oświadczy! w zakońezentu swej 
mowy dr Fiderkiewicz.

Następnie zabrał glos gen. S u ­
szko. Naród Polski — mówił ni­
gdy nie pozwoli złamać swego bo­
haterskiego ducha, czerpiąc wspa­
niale tradycje z tak bohaterskich 
postaci, jak gen. Bem i Dembiński.

Zasoby węgla w całym kraju wy­
noszą 60 milionów tbli. Przemysł po 
siada zapas węgla na 34 dni, koleje 
1 na 22 dni, a  stalownie ną 21 dni. 
pas Węgla w składach, zaopatrują­
cych ludność, wystarczy zaledwie 
na 3 dni. .

Rząd grozi zastosowaniem do 
strajkujących górników antyrobot- 
niczej ustawy Taft -  Hartley'a.

Ponadto wzięli Udział w przyję­
ciu członkowie bawiącej W Mo­
skwie polskiej delegacji handlowej 
z podsekretarzem stanu handlu za­
granicznego Grossfeldeih na czele 
oraz członkowie delegacji handlo­
wej Szwajcarii i delegacji handlo­
wej Mongolii.

Amnestia w strefie radzieckiej
BERLIN (SAP) Z okazji stule­

cia „Wiosny Ludów” marszałek So 
kolowskl ogloslt amnestię dla wszy 
stkich skazanych w Strefie radziec­
kiej Niemiec na kary niższe, niż 
jeden rok więzienia. Amnestia nie 
dotyezy spekulantów i saarnogiet- 
dziarzy.

I POT ZflGRfiMItZIłŁI 
Kraj Manifestu KomonistyeznBge

HOBOE BPEMfl
„Stulecie Manifestu Komuni- 

słycznej Partii jest datą o ogrom 
nym historycznym zn « :n iu . 
Ukazanie się pierwszego progra­
mowego . dokumentu naukowego 
komunizmu otworzyło nową epo. 
kę. Od tego czasu najbardziej po 
stępowy pogląd na świat stworzo 
ny przez Marksa i Engelsa, roz 
pracowany i wzbogacony przez 
Lenina i Stalina, w praktyce wy 
kazał swoją słuszność i życio- 
wość, swoją mobilizującą, as- 
ganizującą i przekształcającą 
sHę.

Przed stu laty autorzy Manife­
stu pisali, że wszystkie siły sta­
rej Europy zjednoczyły się w  ce­
lu zdławienia komunizmu. Dziś 
w tym samym celu zjednoczyły 
się wszystkie siły starego świata, 
a  na ich czele reakcja amerykań­
ska. Ale jeśli przed stu laty siłj 
reakcji chciały zatrzymać po­
stępowy rozwój społeczeństwa 
ludzkiego, to teraz postanowiły 
one obrócić wsteoz koło historyoz 
nego rozwoju. Są to zamysły nia 
do urzeczywistnienia.

Sługusy reakcji nie wiele nau­
czyli się w  ciągu stu lat w walce 
przeciwko komunizmowi i obeo- 
nie powtarzają stare chwyty, 
dawno przekreślone przez życie 
Przed stu laty autorzy Manife­
stu proroczo pisali: „W stopnie 
w jakim będzie zniszczona eks. 
ploatacja człowieka przez czło­
wieka, ulegnie również zniszcze­
niu eksploatacja jednego narodu 
przez drugi. Razem z antagoniz­
mem klasowym wewnątrz naro­
dów padną również wrogie sto- 
sunki narodów między sobą”. T« 
głębokie naukowe przewidywanie 
w pełni znalazło potwierdzeni* 
przez bieg historii”.

Związek Radziecki jest tym pań­
stwem, w którym konsekwentnie 
realizuje się zalecenia Manifestu, 
jest przykładem wielonarodowego 
organizmu państwowego, w  którym 
rozkwitła przyjaźń narodów 1 w k ti 
rym na miejscu kapitału postawione 
pracę.

„Związek Radziecki, pisze dalej
„Nowoje Wremia” prowadzi da­
lej walkę całego antyimperialł- 
stycznego demokratycznego obo­
zu za trwały i sprawiedliwy po­
kój, za bezpieczeństwo i przyjaźń 
narodów w tej walce, korzystają® 
z poparcia wszystkich uczciwych 
zwolenników pokojowej współpra 
cy ludów. Polityka pokojowa Zw. 
Radzieckiego i przyjaźń jego na­
rodów okazały się murem, o któ­
ry już raz połamali sobie zęby 
imperialiści”,

Sprzedaliśmy 15 tys. ton cukru
WARSZAWA. — Wielka Brytania 

zakuplln ostatnio w ramach zawar­
tej umowy z Polską 15 tysięcy toa 
cukru. Pierwsze transporty cukru do 
Anglii odejdą jeszcze przed święta-

Norwegia wzmacnia 
obroną narodową

OSLO. (SAP) — Parlament norwe 
ski uchwalił we wtorek kredyt w 
wysokości stu milionów koron lift ce 
le wzmocnienia obrony narodowej.

Przeciwko wnioskowi głosowało 
11 komunistów I 1 członek partii ora 
cy, który wyjaśnił, że sprzeciwia 
się temu kredytowi z pobudek paey- 
iistycznyeh.

EPIDEMIA TYFUSU w ERFURCIE
BERLIN — Z Erfurtu donoszą, 

że miasto i sąsiednie wsie objęła e- 
pidemia tyfusu brzusznego, Do­
tychczas zanotowano 284 wypadki, 
W tym 4 śmiertelna. Wszystkie lo­
kale publiczne zamknięte, a  szpila-
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Polacy sia barykadach Paryża w 1871 M IM O C H O D E M

Z historią Komuny Paryskiej, 
która'wybuchła 18 •marca 1871 ro­
ku czyli, lat temu 77, wiążą się na­
zwiska dwóch wybitnych Polaków: 
Jarosława Dąbrowskiego i Walere­
go Wróblewskiego. Obaj wypróbo­
wani bojownicy w  walce o.wolność 
człowieka. Obaj walczyli w powsta­
niu styczniowym i na wiadomość o 
oporze Komiiny Paryskiej udają się 
do Francji, by stanąć w obronie 
ludu.

W kwietniu 1871 roku Dąbrowski 
został mianowany komendantem 
Paryża. „Tego samego dnia — opo­
wiada historyk Komuny • — gwar­
dziści ujrzeli młodego człowieka 
niskiego wzrostu w skromnym uni­
formie jak pod ogniem dział nie­
przyjacielskich oglądał forpoczty. 
Był to Dąbrowski. Zamiast świetnej 
błyskotliwej odwagi francuskiej, — 
zimna jrkby nieświadoma siebie 
odwaga Słowiania. W iciągu kilku 
godzin (jowy dowódca zyskał sobie 
serca żołnierzy”.

Gen. Jarosław Dąbrowski usiło- 
• wał nadciągającej i dobrze uzbro-'’

jonej chmarze żołdactwa z Wersalu 
przeciwstawić zorganizowany opór. 
Było już na to za pożno. komuna 
mimo bohaterstwa upadła, gdyż nie 
równe bvłv siły. W miarę posuwa­
nia wersalczyków opór Komuny na 
bieral cech bezprzykładnego boha­
terstwa, umierali z heroiczną dum­
ną odwagą.

Dąbrowski zrzekł się dowództwa.. 
gdyż w warunkach rozpaczliwego 
chaotycznego oporu nie było miej­
sca na planowe kierownictwo. Ale 
wziął do ręki karabin jak każdy 
robotnik paryski.

23 maja 1871 roku na barykadach 
Paryża dosięgła go kula wersalczy- 
ka. Po “kilku godzinach zginął w 
Szpitalu, j,W tę noc — pisze ówczes 
ny historyk — leżał w  ratuszu 
miejskim na pościeli z błękitnego 
atłasu samotny trup z samotną 
świecą woskową u wdzgłowia. 
Przed tym ciałem wszyscy chylili 
głowy. Był to trup
śmiertelnie zranioneg

s„ rana przeniesiono zwłoki na 
cmentarz Pere Lachaise. Gdy go 
przenoszono obok barykad, wszyscy 
żołnierze federaliści oddawali mu 
honory. Setki gwardzistów narodo­
wych otoczyło nosze, by spojrzeć 
po raz ostatni na swego pełnego 
poświęcenia dowódcę. Tak prze­
szedł ten mężny bojownik ludowy

) państwa historii”.
Przyszłość potwierdziła ten ów­

czesny sąd. Gen. Jarosław Dąbrow- 
itał-się wzorem i natchnieniem 

dla pokoleń walczących o wolność. 
Stał się żywotnym symbolem pol­
skiego radykalizmu. Gdy w Hisżpa 
nii • formowała się ochotnicza bry- 

polska, gen. J. Dąbrowskiego
Ja  sobie za piękny przykład i 

jego imieniem ochrzciła się.
Drugim bohaterem Polakiem na 

barykadach Komuny Paryskiej był 
Walery Wróblewski. Generał. Ale 
odmówił przyjęcia pensji general­
skiej, przyjmował tylko żywność 
dla siebie i, konia, Dano mu za re­
zydencję pałac elizejski, W którym 
dziś mieszka prezydent republiki. 
Gen. Wróblewski kazał pałac za-

' nąć mówiąc, że miejsce dowód- 
jest pomiędzy żołnierzami na

linii bojowej a nie w  pałacu.
Generał walczył do upadłego, o- 

bok J. Dąbrowskiego był najwybit­
niejszym przywódzą Komuny. Bro­
nił lewego brzegu Sekwany.

Po śmierci gen. Dąbrowskiego zapro

ponowano Wróblewskiemu naczelne 
dowództwo. Ale było już za późno, 
by coś zrobić. Reakcja dobijała po­
wstanie. Paryż upadał i  Sekwana 
spływała krwią.

Po upadku powstania gen. Wale­
ry Wróblewski został zaocznie ska­
zany na śmierć, kryje się więc za­
granicą. Rozpoczyna się gorzki o- 
kres tułactwa. Jest w Szwajcarii, 
Londynie... Tu zaprzyjaźnia "się z 
Marxem i Engelsem, bierze udział 
w pracach I Międzynarodówki.

Resztę życia Wróblewski boryka 
się z materialną nędzą, trawiony 
bezdomnością. Umiera 5 sierpnia 
1908 r. z wyczerpania sił.

Polska Partia Socjalistyczna zor 
ganjzowała uroczysty pogrzeb bo­
hatera. Wróblewski został, pochowa 
ny na cmentarzu Pere Lachaise w 
miejscu, gdzie rozstrzelano pod 
koniec powstania 36 tysięcy komu- 
nardów.

Pogrzeb miał charakter między­
narodowej manifestacji. Wieloty­
sięczne tłumy, śpiewy i wieńce to­
warzyszyły trumnie bohatera. Na 
zakończenie odśpiewano „Czerwony 
Sztandar”. *

Gen. dąbrowski i gen. Wróblew­
ski uczą , nas miłości ’dei rewolu­

cyjnej, ' poświęcenia . 1 wysokich 
ideałów wspólnej międzynarodowej 
robotniczej waiki dla dobra ludz­
kości.

GRZEGORZ TIMFIEJEW.

Z naszego stanowiska

W lipcu i sierpniu
młodzież do

.S łu żb y Polsce*
WARSZAWA (SAP). Prace' przy­

gotowawcze nad organizacją brygad 
młodzieżowych „Służba Polsce” są 
w pełnym -toku. Opracowano luż 
strukturę brygad, które dzielić się 
będą każda na trzy baony, iłrft 369 

" osób. Baony podzielone będą na 
trzy kompanie. Każda kompania skła 
dać się będzie z dwóch plutonów, a 
na pluton złoży się pięć drużyn, po 
12 junaków.

Opracowano już także normy wy­
żywienia, które wynosić będą dzień 
nie 4.380 kalorii tj. więcej niż w woj 
sku.

Junacy- obok pełnego umundurowa 
nia i obuwia, otrzymają konipletne 
kostiumy sportowe. Po Skończeniu 

rracy w brygadzie, każdy junak za­
trzyma na własność mundur i buty, 
jakie nosił podczas służby. >

W terminie od 3 do 15 kwietnia, 
przeprowadzona zostanie rejestracja 
i pobór młodzieży męskiej roczni­
ków 1929, 1930 i 1931,

Chłopcy będą zawiadomieni przy 
pojnocy imiennych wezwań o termi­
nie i miejscu stawiennictwa. Wezwa 
nie takie uprawnia junaka do bez­
płatnego przejazdu kolejami.

Komise kwalifikacyjno - rejestra­
cyjne skierowywać będą młodzież 
na 'odpowiednie turnusy' w 
ści od jej własnych potrzeb, związa 
nych z nauką szkolną, lub 
wodową. Dlatego też na turnus 
pierwszy, który odbywać się będzie 
w maju i czerwcu, oraz turnus trze­
ci — we wrześniu i październiku — 
kierowana będzie młodzież wiejska, 
w drugim tuyiusie zaś. obejmującym! 
Upiec 1 sierpień, brygady „S. P ‘‘i 

ż szkolna.

Jito zrobił lepiej?
Niedawno omawialiśmy 

miejscu zarządzenie komendanta ra 
dzieckiej strefy okupacyjnej w Niem 
czech marsz. Sokołowskiego doty­
czące zakończenia akcji denazyfika- 
cyjnej. Okazuje się, że to zarządze­
nie nie spodobało się gubernatorowi 
strefy amerykańskiej gen. Clay'owi. 
On ma ze swej strony .zastrzeże­
nia’’ przeciwko przeprowadzonej de- 
nazyfikacji w strefie radzieckiej.

Przypomnijmy, że w  strefie ame­
rykańskiej, denazyfikacja w  ogóle 
nie została przeprowadzona. Została

wana’’, nic nie zapowiada, aby miała 
być podjęta na nowo. Zresztą, praw 
dę powiedziawszy, po co? Sposób 
jej przeprowadzania oburzął nawet 

, samych Amerykan.
; W strefie radzieckiej zrobiono 
! wszystko, aby hitleryzm zniszczyć u 
: samych korzeni. Odsunięto od ftano 
I wisk publicznych hitlerowców, prze- 
! prowadzono nacjonalizację -przemy-. 
j siu oraz reformę rolną. Faszyzm i 
militaryzm straciły swe zasadnicze' 

; oparcie.
i Co się zmieniło w strefach anglo- 
! saskich w  stosunku do okresu hitle-' 
rawskiego? Niemieccy przemysłów-1 
cy i obszarnicy zachowali swe fabry­
ki i  majątki, wybitni hitlerowcy al- 

, bo w  ogóle nie zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności, albo też jeśli zo­
stali ukarani, to władze okupacyj­

ne roztoczyły nad nimi swą opiekę 
dzięki czemu mogą pozostać bezkar­
ni, a  w olbrzymim procencie spra­
wy denazyfikacyjne kończyły się 
małymi grzywnami, które łatwo by 
lo opłacić nawet z miesięcznego za­
opatrzenia emerytalnego, które przy

W strefie radzieckiej nie byłby do 
pomyślenia tego rodzaju skandal, a-
by oficjalny p l niemieo.

Na drodze do jedności
rtowa tow. Cyrankiewicza, wyglo 
ina r.negdaj ną zebraniu Rady Sto! 
iznej PPS w Warszawie, jest wy-' 
rżeniem politycznym o niezmier- 

diiżym ciężarze ''gatunkowym.
: dlatego, aby przywódca sacja- 
nu polskiego nakreślił w niej no- 
, nieznane, czy nie uznawane do­

tychczas drogi dla PPS. Jej doniosły 
ydźwięk polityczny polega na tym 
s tow. Cyrankiewicz, nie ogranicza 
|C się do spraw tylko wewnątrz 

krajowych, zajął się spralvą soejaii- 
Europie na dłuższej przestrze 
i i w jasnych a mocnych sło­

wach nakreśli) zasadniczą jego linię 
polityczną, openę bfeżącej sytuacji 

■az perspektywę przyszłości. 
Omawiając błędy socjalizmu euro 

pejskiego, a w tym i polskiego w 
przeszłości.. rozróżnił w niiu dwa 
skrzydła, z których prawe popetnla- 

saine będy, tak, że obec- 
je nazwać ogólnym mla-i 

metody. Istotą tej me i 
tody było początkowo niedocenianie | 

■lekceważenie zagadnienia jednoll-1 
tegfc frontu robotniczego, które prze 
rodziło się w jawną i zaciekłą wal-' 
kę z komunistami.

Na skutek tego socjaliści prawico-] 
i zatracili poczucie rewolucyjnej j 
leczywisiości, zagubili cele rewolu! 
yjne I zupełnie zapomnieli o środ-i 
ach rewolucyjnych. W okresie mię­

dzywojennym socjalizm, zwłaszcza 
zachodzie Europy, nie kierował 

się pojęciem zasadniczej postawy 
obec zagadnień, lecz doraźną 
ifllkulacją polityczną, decydowała 
ie walka lecz przetargi i kombir.a 

cje parlamentarne.
Zasadnicze sprzeciwy lewicy so­

cjalistycznej nie miały dostateczne 
prawicowe kierowni-

czącym elementem w rządach o cha i w swej mowie słowa uieodżałowe- 
rakterze wybitnie burżuazyjnym, a |nej pamięci tow. Próchnika, że rewo 
w polityce z; granicznej prawica so-Jlucia nie kończy się z chwilą zdo- 
cjalistyczna stała się nie tylko pod-1 bycia władzy, że rewolucyjne me- 
porą, ale i czynnym wykonawcą aa tedy rządzenia muszą trwać póki sa 
pitalistycznej, Imperialistycznej p it  ma rewolucja nie okrzepnie, póki nie 
tyki Stanów Zjednoczonych, wymię- zostaną należycie zabezpieczone jej 
rzonej przeciwko pokojowej poiity- zdobycze. Ten stan musi trwać tak 
ce Rosji Radzieckiej. długo, aż nie będzie już groziła mo-

Tych błędów nie popełnili socja-] żllwość obalenia rewolucji oraz uni- 
liści krajów demokracji jadowej. ] cestwienia jej zdobyczy, aby nie mo 
Elementy prawicowe nie zdoiah* w gla powrócić przeszłość, z którą się 
nich uzyskać głosu rozstrzygającego! walczyło i którą się powaliło rewo- 
mimo podejmowanych w tym kierun | lucyjnym wysiłkiem.

prób. Jednolity Iront robotnicy bl<d6w
Stal s,ę h— m n d n , roi, polityki, , L ,
współpraca a raóykalpyM partiami | , „ „ ia
cUtopskiml ppzwolila na T O ™ ™ - niob wówczas pełne warunki dla 

przeprowadzenia i utrwalenia rewo-dzenie w szerokim zakresie i w re­
wolucyjnym tempie zasadniczych re­
form społecznych

Dla PPS jednolity Iront robotni­
czy nie byl koncepcją koniunktural­
ną. Zasługą kierownictwa naszej 
Partii jest, że nie pozwoliło, aby za­
ciążyła nad tą sprawą przedwojen­
na mentalność niektórych ludzi, któ 
rym wydawało się, że w zmienio-

lucji. Sucjal - demi 'racja  niemiecka 
wszedłszy na drogę pakto' 
stronnictwami burżuazyjnym!, podej 
myjąc otwartą i zaciekłą 
munistami, nie zeszła z tej drogi aż 
do niesławnego końca, kiedy 
dza legalną drogą (tak, tak i 
legaliści) dostała się w ręce Hitlera.

W okazał się hitlerowcem, A taki 
właśnie skandal powstał w związku 
z  przyjazdem do Paryża na toczącą 
się tam konferencję państw marshal 
lowskich, „oficjalnego" przedstawi­
ciela Bizonii dr. Hermana- Puenderą, 
piastującego godność premiera, który 
został zdemaskowany jako hitlero­
wiec. W jeszcze większym wydaniu 
nowa sprawa Kopfa, „premiera’’ Doi 
nej Saksonii, który okazał się prze. 
stępcą wojennym. Dr. Pueuder jest 

'szefem powołanego przez Anglosa.
[ sów „rządu" niemieckiego i dorad­
cą gen. Clay'a w  Paryżu.

■ W związku z  oświadczeniem gen. 
C.lay’a co do denazyfikacjl w  strefie 

| radzieckiej, Biuro Informacyjne ra­
dzieckiej administracji wojennej w 
Berlinie, przypomniało, że Ameryka 

[ nie po przerwaniu denazyfikacjl w  
] swej strefie nie chcieli się zgodzfĄ 
aby Sojusznicza Rada Kontroli prze 
prowadziła inspekcję działalności 

[ komisji denazyfikacyjnych.
Strona radziecka w dalszym ciągu 

proponuje utworzenie mieszanej ko­
misji 4 mocarstw, która przeprowa­
dziłaby wszechstronną 'kontrolę ' a, 
kcji denazyfikacyjńej we wszyst­
kich 4 strefach okupacyjnych. Było­
by to rozwiązanie ze wszechmiar 
słuszne. Tylko w  tym  wypadku mo 
żnaby bezstronnie ustalić kto u 9*e> 
b>e akcję denazyfikacyjną przepro­
wadził i  z  jakim efektem ją  jayko- 
nal. Z góry jesteśmy jednak prźkko- 
nańi, ż e , Angl,osasi tej propozycji 
nie przyjmą i dobrze wiedzą dlacze­
go.

Dnia ob liex a  p. J tttlee
Hitlerowców w  Niemczech Anglat 

sast wzięli pod swą- szczególną opie 
kę. Na tym  odcinku wykazują wyz 
bitną tolerancję. Taką politykę pro­
wadzą w  kraju okupowanym w sto 
sunku do tych, którzy całemu świa 
tu chcieli narzucić swą wolę którzy 
Europę wepchnęli w nieszczęście, a

Jakże zupełnie inaczej obydwa rzą 
dy- amerykański i brytyjski zacho­
wują się u  siebie w kraju w stosun 
ku do własnych obywateli, którzy

i demokratycz i przekonań f

nych warunkach może być jeszcze judzkiego, zniszczenia 
miejsce na powtarzanie starych błę-;„y .aby tę władzę z jego rąk wyr- 
dów, na powrót na dawną fałszywą
drogę.

Pełny . wyraz aprobaty

imi burżuazyjnymi. zasla- 
•ządach parlamentarnych 
reakcjonistami nie tyiko 
tujność proletariacką, pc- 
•esów klasowych, ale po- 
zatracenle celu rewolu- 

1. kompletne zapomnle 
nie o rewolucyjnych metodach dzia­
łania.

Okres powojenni cechuje na zachn 
dzie Europy całkowity nawrót do 
dawnej; przedwojennej, fałszywej! 
metody. W polityce wewnęirznejl 
prawica socjalistyczna dała się użyć] 
[za narzędzie rozbijania jedności ro-j 
'bPtnlc-ei. -sjac •*'ę "k* w,ele » a -i

uznania
drogi wytyczonej przez władze 

i naczelne PPS dał Kongres we Wro­
cławiu, jednomyślnie potwierdzając 
umowę' z PPR.

W umowie tej zasadnicza linia za­
kreślona jesl jasno i wyraźnie. Po 
przez coraz ściślejszą współpracę, 
poprzez wyrównywanie różnic 
ologicznych, poprzez stwarzanie 
wspólnej atmosfery psychologicznej 
— bhydwie partie robotnicze w Pol­
sce zmierzają do organicznej jedno­
ści.

Osiągnięcia na tym polu są nieza­
przeczalne mimo poważnych niejed­
nokrotnie trudności, zwłaszcza

lewicowe poglądy.
Znamy już działalność w Stanach 

Zjednoczonych osławionej komisji, 
która do odpowiedzialności pociąga 
ludzi podejrzanych o działalność 
antyamerykańską i  „walczy" z ko- 

em, co w  praktyce sprowa- 
do akcji przeciwko wszyst­

kim, którzy występują przeciwko a- 
wantilmiczej polityce imperialistów 
amerykańskich.

tego rodzaju niesławne laury 
obecnie i  Wielka Brytania, 
e r  Attlee ogłosił ostatnio w  I- 
Jmin, że rząd nie będzie zatrud 
o pracy ważnej dla bezpieczeń 
państwa nikogo, o kim wiado- 
ę jest członkiem partii komu-

nistycznej.
Takie jest więc stanowisko rządu 
tak rozreklamowanej demokraty-

:nej Anglii. Komunistów należy po
>awiać pracy. Trzeba przyznać, że 

zdarza się to w Anglii po raz pierw 
szy i właśnie wówczas, kiedy w fzą 

ie zasiada Labour Party. Ma ona 
ta oblicza: jedno przyjemne dla fa 
(stów (przeciwko Mosleyowi rząd 
: występuje) i  bardzo nieprzyjem- 

dla ludzi o których ■ wiadomo",
są komunistami.
,0  których wiadomo’’... To jest do

skonałe sformułowanie. Przy nim
•ystarczy lada plotka, aby człowie.
a najsumienniej pracującego po­

zbawić pracy.

hodzi o socjalizm w zachód 
ipie — to obserwujemy już 
ce, ale pogłębiającą się nle- 
przepaść między jego pra- 
reformistyczńą częścią, a 

lewicowym, rewolucyjnym odlaniem. 
LabourZyści angielscy, mając pełną 
władzę w swym ręku z dobrej i nie 
przymuszonej woli stall się najpo- 
sluszniejszymi wykonawcami impe-. 
rialistyęznej doktryny Trumana.

Obserwujemy na zachodzie zaśle­
pienie, które nie liczy się nawet z 
najistotniejszymi zainteresowaniami 
własnego kraju. We Francji prawica 
socjalistyczna z Blumem na czele 
czynnie współdziała w odbudowie 

starą,
przedwojenną

Zachód znalazł się na najkrótszej 
drodze do likwidacji socjalizmu. 
Prawicowe partie socjalistyczne o- 
twarcie przechodzą da drugą stronę 
barykady. Siły lewicy socjalistycz­
nej są zbyt słabe, aby mogły skute- 
rznie przeszkodzić zachodzącym 
procesom wstecznym.

W łych warunkach tym bardziej 
muszą być podjęte wysiłki znibrzą- 
iące do ścisłego zespolenia sił klasy

•wszyin okresie współpracy. Dla Niemiec, urządzanych 
dojścia dó punktu przeznaczenia n 
si istnieć wspólność

tow. Cyran 
konieczność dal 
I zacieśnienia 

obydwiema par­
tiami. aby w nowym okresie, okresie 
przygotowawczym, — jak go na­
zwa! tow. Cyrankiewicz — stwo­
rzyć rzetelny i realny fundament 
rod gmach przyszłej jedności orga- 

j nicznej.
"'r.w, Cyranklew’ ■/ przypomniał

ć drogi. I d



g ls tm a n  Srudsińsfei P e c s p e k ł r w y

900 zł zapoczątkowało spółdzielnią
15-lecie aktywistów spotecznyc i z „Grupy* Technicznej"

Jednostka i formy
sosnotlarczsao

W bieżącym mięsiącu przypadła 
rocznica 15-lecia istnienia Spół- 
dzięlpi „Grupa Techthcza". Po­
wstała ona w roku 1933, a założy­
cielami jej byli, absolwenci politech 
piki warszawskiej w liczbie 13, ' ' '  
rzy wnieśli niewielki kapitał 
kładowy, bo... 900,— zł. Celem 
spółdzielni było prowadzenie prac 
w zawodzie inżynierskim w kierun 
ku podniesienia poziomu kultury 
szerokich mas ludowych w Polsce 
przez rozpowszechnienie urządzeń 
technicznych, a  zwłaszcza przez 
przyśpieszenie elektryfikacji 
Założenia ideowo - programowe 
ępółdzielni jaskrawo .odcinały się 
od istniejących /wówczas wzorów i 
śmiało rzutowały w przyszłość.

Czym należy to tłumaczyć? i 
„Grupa Techniczna”, panini s 
się placówką gospodarczą, istn 
już kilka lat przedtem jako ze­
spól ideowy studentów, grupując'

przeobrażeń

W SŁUŻBIE PAŃSTWA 
LUDOWEGO

/  Po wojnie, w wolnej Polsce Lu­
dowej, działalność Spółdzielni „Gru 
pa Techniczna '- jest bardzo ożywio 
na. Prace, prowadzone przez nią są 
olbrzymie. Remont kabli Warszawa 

granica Państwa.
Radom — Poznań — Słubice, War­
szawa — Olsztyn, zakładanie no­
wych kabli na szlaku Warszawa — 
Wiązowna, Łódź — Koluszki, na­
stępnie roboty inśtalacyjno -  elek 
tryczne w nowoczesnej cegielni w 
Krubinie, trzy bloki gmachów Na­
rodowego Banku Polskiego w War-

PKO, Kamieniołomy w
Trzebielowie, warsztaty i parowo- 
zownię kolejowe w Świdhicy, Pjle, 
Trojanowie, elewatory zbożowe 
,SPOŁEM", linie wysokiego nąpię 
aa ’Rokita — Wrocław, odbudowa

Krempie na Odrze, zabez-

kraju, wynikających z braku 
riałów' potrzebnych do budowy 
dróg nawierzchni trwałej, „Grupa 
Techniczna” w Katowicach zwróci­
ła się do dyrektora huty „Florian’ 
ob. inż. Pierwochy, który bardzo 
życzliwie i ze zrozumieniem 
nośćl sprawy dla działu odbudowy 
Państwa Ludowego przyjął usługi 
„Grupy Technicznej”. Wynik tych 
usług okazał się pozytywnym: 
możność rozwiązania kłopotów 
zwałami nagromadzonej szła 
jednocześnie’ umożliwił zaopatrzenie 
potrzeb gospodarczych kraju.

Czym jest państwo w życiu spo­
łeczeństwa? Jakie zadania i cele 
stoją przed państwem? Jakie są 
granice jego uprawnień? Jaka jest 
rola jednostki, jej obowiązki i  pra 
wa w  państwie? Wszystkie te za­
gadnienia były, są i będą podsta­
wowymi sprawami życia zbiorowe 
go. Kolo tych spraw obraca się ży­
cie społeczne, ekonomiczne i poli­
tyczne wszędzie na świecie, żarów 
po w państwach o bardzo wyso­
kim szczeblu rozwoju społecznego, 
jak też i w społeczeństwach stoją, 
cych na szczeblu niskim.

form gospodarki rołnej należała 
również do rodu, plemienia lub 
księcia. Forma władania osobistą 
go środkami produkcji wytworzyła 

późnym, 
nej z  g łi

wnych podstaw

żące do zasadniczych 
społeczno - gospodar 
sce, uważając, iż jest to jedyna 
droga do wzmóc: 
wnętrznej i  zewnętrznej Państwa i 
zlikwidowanie chaotycznej gospodar 
ki indywidualno - kapitalistycz­
nej, a  doprowadzenie do gospodar­
ki planowej i uspołecznionej. 

DOROBEK SPOŁECZNY 
W ciągu kilku la t działalności do 

okresu wybuchu wojny — ' tj. do 
1939 r. „Grupa Techniczna” rozwinę 
ta swoją działalność do t

Gwie winny istnieć 
Daily Zawałowe

WARSZAWA — KCZZ jako naj 
bardziej kompetentna instancja wy 
jaśniła w jakich zakładach pracy

Iow
wolywać we wszystkich miejscach 
pracy po za: urzędami i instytucja­
mi państwowymi i samorządowy­
mi, spółdzielniami,/instytucjami 'spf 
łecznymi, posiadającymi własne 
wybieralne organy kontrolne, 
lej w Ubezpieczalniach Społecz-

W tych zakładach pracy, 
rych nic wybiera się Rad Zakłado­
wych — in eresy pracowników 
prezentują kola związków zawodo-

niającą już ponad 500 pracowni­
ków, a obroty np. w  roku 1938 się­
gały . cyfry 4 milionów złotych 
(przedwojennych!).

Nięsposób. tutąj yyymienić prace 
wykonywane w Polsce przez tę bar 
dzo pożyteczną instytucję i zbilan­
sować dorobek ńa przestrzeni dzia­
łalności przedwojennej do września 
1939 r. Był olbrzymi. Wojną spowo­
dowała ogromne straty i szkody, 
przekreślając niemal całkowicie jej 
znaczny majątek i dorobek, nie mó 
wiąc już o stratach ludżkich spo­
śród członków i pracowników „Gru 
py Technicznej”, poległych i po­
mordowanych w latach 1939—1945 
przez hitlerowców. Nic też dziw­
nego, że lata okupacji przyniosły 
całkowite zahamowanie planowej 
rozbudowy spółdzielni, zachowała 
ona jednak na zewnątrz wszelkie 
pozory przedsiębiorstwa, stając si^

Łuków itp.
100 T^S. TON W R. 1948

Na Śląsku, w Katowicach przy 
ul. Mickiewicza 1 znajduje się 
Oddział „Grupy Technicznej”, pro­
wadzony od stycznia 1947 r., posia­
dający w Świętochłowicach ośro- 

robót i zatrudniający ponad 80 
pracowników. Główną i zasadniczą 
pracą katowickiego oddziału „Gru­
py Technicznej” jeęt eksploatacja 
szlaki wielkopiecowej przy hucie 
„Florian”. W roku 1947 np. przero­
biono i wysłano około 50 tysięcy 

szlaki wielkopiecowej, uzysku­
jąc obrót 18 miliohów zł. W planie 

rok 1948 oddział katowicki 
wykonać 100 tysięcy ton szlaki

silcopiecowej; a jak
mował kierownik oddziału, inż. W i-I WARSZAWA. -..Min;* 
lejto, plan będzie na pewno prze- munikacj i przyznało nagrodę pie- 
kroczony. Tworzy się również przy i niężną wysokości 70 000 zl maszy 
° ^ f c 'L ^ u Zial montażu kon?truk ; nistom . parowozowym Kubiakowi 

Antoniemu i Pawelczykowi Czesła­
wowi oraz ich pomocnikom Zająco­
wi Franciszkowi j Próchniewskiemu 

'bocznic "ko- ■Janowi z parowozowni Zielona Gó-

, jZa wzorową ob-łu Tę paiowozu 
“potofor- P'eni'2tl 3 leini om szynistów

stalowych.
„Grupa Techniczna” w Katowi- 
ch zaopatruje, w 100 proc, potrze 

by przemysłu węglowego, dostarcza 
jąc produkty sztoki
lejowych i na potrzeby budowy 
dróg kołowych przy budowie dom- 
ków fińskich oraz zaopatruje włas- 

oddziały „Grupy Technicznej”, 
które budują drogi o ' nawierzchni 
trwałej dla Ministerstwa' Komuni-

SZŁAKA Z HUTY „FLORIAN”
W poszukiwaniu możliwości roz­

wiązania trudności

Wymienieni, w ramach współza­
wodnictwa pracy, zobowiązali się 
wykonać 10.000 k m  przebiegu na 
przydzielonym im parowozie, bez 
odstawienia go do naprawy bieżącej 
i  nie tylko dotrzymali podjętego 
zobowiązania, ale do dnia ■?. 17 br. 
wykonali na tym parowozie przebieg 
11.207 km.

nie i zadania państwa, trzeba usta- ■ 
lic pewne bezsporne zasady.. Czło-, 
wiek, tj. poszczególna jednostka,i 
jest istotą społeczną. — Nie można 1 

sobie jednostki, która- ! 
znajdowała się poza spo- i 
zm. Zycie, bezpiećzeńs. i 
rozwój jednostki najści- 
liązane i uzależnione od 

społeczeństwa. Człowiek rodzi się, ■ 
jako istota zupełnie bezbronna i 
całkowicie jest zależnym od po- |
mocy rodziców, łub otoczenia. Po.

eczna przez dłuż­
szy okres, przynajmniej przez 10 do
15 lat od chwili urodzenia się da­
nej jednostki.

dalszym etapie widzimy za­
leżność jednostki od społeczeństwa 

przyswojeniu najniezbędniej­
si! wiadomości życiowych, czy 

będzie to szkoła, czy nawet zwukła 
znajomość mowy, bo
rzeczą zrozumiałą, że mowa może 
powstać tylko przez obcowanie .z  
innymi jednostkami: jednostka 
przyswaja sobie nazwy przedmio- 

pojęć i  poznaje język, nióże 
porozumieć się z innymi jednostka , 

.'może wyrazić swoją wolę i moi 
otrzymać wskazówki i  życzenia! 

pochodzące od innych jednostek, 
z  mowy i wspólnego języka: 
iest do pomyślenia życie społe 1 ' 
i  jakakolwiek forma, chociąż- 

j  prymitywna, współ- 
między sobą. 
iu historycznym ludz­

kość przechodziła różnorodne fo r - : 
troju społecznego l gospodar I 
rodzina, ród, plemię, naród, 

gospodarstwo naturalne: 
myśliwstwo, rybołóstwó, rolnictwo, I,' 
rzemiosło cechowe, przemysł. For- ‘

twarzania dóbr gospodarczych al­
bo konsumentem tych dóbr.

Poszczególny kapitalista zatracił 
wszelkie zrozumienie więzi społecz 
nej i  obowiązków społecznych, pro 
dukował, o ile to dawało m u do­
chód, przestawał Produkować, je, 
żeli dochodu nie miał. Zagadnie­
nie dobra ogólnego, interesu społe 
cznego ,loś tych, którzy byli zatrud 
nieni. przy kapitalistycznym syste­
mie produkcji zupełnie nie intere. 
śowal właściciela -  kapitalistę.

Kapitalista uważał, że „ma pra 
wo" zamknąć najpotrzebniejszy za­
kład np. kopalnię, linię kolejową, 
elektrownię itp., jeżeli uważał, że 
dochód jego jest za mały. Los tych, 
którzy pracowali w  tych przedsię. 
biorstwach i los tych, którzy korzy 
stali z  produktów zakładu pracy 
dla kapitalistów był najzupełniej 
obojętny.

stało się
powszechnym — los czło­

wieka, współobywatela stał się 
czymś zupełnie obcym psychice i 
moralności kapitalistycznej, a szcze 
gólniej jaskrawe formy przybrał 
w gospodarce kapitalistycznej ob- 

.cych zagranicznych kapitałów u  
stosunku do losu ludności tego kra 

który dany kapitał obcy ekspla

J i a i d y  ffo la k  
tx ło n fc ie m
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„N ie  m ogę. N oga  bo li.”
„Poczciw a D oiły n ie  odeszła  ode m nie da lek o '' — 

p ow iedzia ł farm er, spostrzeg łszy  sw oją  klacz. „M am 
szczęście, że  p a n  a k u ra t p rze jeżdża ł tędy."

„ Ja k  s ię  pan  nazyw a?" —  spy ta ł na g łe  M orley, 
n ie  w iedząc w łaściw ie , kogo  ra tu je  z opresji.

„Tom H oney."
„W łaśn ie  p an a  szukałem " —  uc ieszy ł się M or­

ley.
„M nie?" zdum iał sie-H oney.
„Tak."
„A leż m y się p rzecież  n ie  znam y."
„ P ańska  żona w ysła ła  m nie n a  ratunek ."
„M oja żona?"
„W łaśn ie . C hyba  p a n  poznaje  sw ego  konia , na 

k tó rym  przy jechałem ?"
„A rzeczyw iście, przecież  to  „Pajac" — zaw oła ł 

farm er. „Co to  w szystko  znaczy?" M orley  w  kró t­
kich s łow ach  opow iedzia ł całą  Historię, podk reśla ­

j ą c  dobroć i gościnność K atarzyny  H oney . Tom  b y ł
wyraźnie wzruszony.

„W idzę r  >i r '  'o n rz e  że są  jeszcze porządni 
ludzi na św iacie. Z as!uży'Jeś sob ie  na m oją  w dzięcz­
ność. . Komu by s ię  chciało jeździć w  nocy  po lćsie 
j  szukać  n ieznajom ęna? Je s te ś  nap raw dę sz lachet­
n y m  m łodzieńcem !"

„N ie m a o czyw  m ów ić" —  prze rw a ł M orłev ,

„Jedzm y!" W sadzić  ogrom nego farm era  n a  konia  
n ie  by ło  rzeczą ła tw ą, to też  M orley  spocił s ię  i za­
sapał porządnie  nim  zdołał tego  dokonać. W reszcie  
je d n ak  H oney  znalazł się w  siodle i podtrzym yw any 
przez  tow arzysza  ruszył, w olno  w k ie runku  drogi. 
N a szczęście kon ie  by ły  już  trochę  zm ęczone,' szły 
w ięc sto sunkow o  spokojnie,, schy liw szy  n isko  łby. 
F arm er jęknął zcicha.

„Boli?’’ sp y ta ł M orley.
„Boli, ja k  w szyscy  diabli!"
„U trzym a się  pan  w  siodle?"
„M uszę!" • -
„Boje się, że n ie  będzie można zd jąć  buta." 
„W ykluczone. T rzeba będzie  rozpruć  cholew ę." 
„M oże pan  zapali?" —  zaproponow ał M orley.

Tom H oney  w ziął podanego  pap ierosa , a le  n ie  w kła­
da ł go do ust.

„N ie w iem  jeszcze, ja k  w y się nazyw acie"  — 
sp y ta ł po  chwili.

' „ Jac k  M orley" — pad ła  k ró tka  odpow iedź. 
„A m erykan in ."  .
„D laczego p a n  o to  pyta?"
„Bo mi się wasz, ąk cęn t w ydaje  n ie tu te jszy ."  
„Jestem  A nglikiem ."
„A ,, yes . .1 podróżujecie  po A m eryce."
„Trochę."
„Poszukiw acz złota?"

.„ N ie ..."
Fa rm er um ilk ł i podniósł oczv k u  n iebu. Duża 

tarcza  księżyca  chy liła  się .ponad drzewam i.
„Piękna pogoda" —  pow iedzia ł po chwili.
„Tak, w idno  ja k  w  dzień." Umilkli. H o n ey  po­

c hylił s ie  w  siodle i trzym aiace  sie łęku , s ta ra ł sie 
*utrzvm vwać rów now agę. M orley  zaś niesD okoinie 
podp ie ra ł rannego , bo jąc  sie, ażeby  farm er n ie  z le­
c ia ł z konia . Z erw ał się ch łodny  w ia tr  i  poruszy ł 
d rzew am i. C iałem  M órleya  w strząsnął dreszcz. 
M ia’ nieprzeD artą chęć m szyć prędzej a le  rausrał

posuw ać s ię  pow oli, p row adząc  k lacz  farm era . D o­
p ie ro  te raz  czu ł w ie lk ie  zm ęczenie. W yjechali na 
kam ien istą , p e łn ą  w ybo jów  drogę i w lek li się noga 
za nogą pod górę. R anny  s tę k a ł i jęczał cicho. W i­
docznie  noga dokucza ła  coraz  bardziej.

„C ierpliw ości! Ju ż  n iedaleko  do dom u“ —  po­
c ieszał go M orley . Farm er sk iną ł głow ą w  m ilcze­
n iu . T w arz  m iał bladą, a  w arg i m ocno zaciśnięte.

D opiero p rzed  św item  posłyszeli naszczek iw anie  
psów . H oney  ożyw ił się od razu  i popraw ił w  siodle.

'„ N areszcie!" —  ode tchną ł z ulgą.
N a farm ie  n ik t n ie  spał. K atarzyna z synem  w y­

b ieg ła  p rzed  dom. M ary  pospiesznie  rozpalała  
ogień. M orley  oddal sw ojego  kon ia  chłopakow i, 
sam  zaś ostrożn ie  pom ógł zsunąć  się z  sio.dła Hone- 
yow i. Fa rm er b y ł blisk i om dlenia. N atychm iast 
zak rzą tn ię to  s ię  około ćhorego. Położono go na 
łóżku. M orley  o strym  nożem  rozciął cholew ę. Nogę 
b y ła  s in a  i spuchnięta, a le  m a tka  K atarzyna  zaw y­
rokow ała , że  kość  je s t w  porządku . W praw n ie  n a ­
łoży ła  opa trunek , siln ie  zabandażow ąw szy  całą

H oney  by ł' bardzo w yczerpany , zjadł’ za- 
pa rę  ły ż ek  m lecznej zupy, zasnął w ięc zaraz

ch rap iąc  i  postękując. »
K atarzyna w róciła do kuchni, gdzie  już  M orley 

siedział za  sto łem , spożyw ając  z apety tem  ogrom ną 
p o rc ję  ja jeczn icy  n ą  boczku.

„Nie w iem , ja k  m am  pan u  dziękow ać" —  pow ie­
działa, uścisnąw szy  d łoń m łodzieńca. „ Jes t p a r  
rzeczyw iście  n iezw yk le  sz lachetnym  człow iekiem -'

„G łupstw o! N ie m a o czym  mówić. M iałeir 
ba rdzo  p rzy jem ną p rzejażdżkę przy  księżycu."

„Już  św ita ." M usi nan bvć  bardzo zmęczony?'
„Trochę" .—  uśm iechnął sie M orlev.
„M ary , pościelesz w  gościnnym  pokoju — co;, 

k aza ła  K atarzyna, D ziew czyna skw apliw ie  w ybiegła 
spełn ić  polecenie. M orley  przeciągnął się i  ziew nął. 
Rzeczyw iście ledw o jn* trzym ał się n a  nogaob.
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U!gi podatkowe dla przodowników pracy
orężem  w w alce o w ^ o u a n ie  planów produkcji

Mimo stwierdzonych tu i ówdtde 
{'oporów, ruch współzawodnictwa 
pracy rozwiń) się coraz bardzie), c- 
hejinuj^c iif(we dziedziny produkcji 

\i. Krupy pracowników, włączających 
się do walki o lepszą wydajność, a 

’ jednocześnie lepszą jakość wytwo- 
rzi»i;\cn produktów.

Bjiirący utlziłł we współzawodni 
ciwić pracy i osiągający pokaźne re­
zultaty przodownicy uzyskują . tym 
samym znacznie* wyższe od normal­
nych zarobki.

W iWiązku z tym właśnie wysu­
nęło się lia czoło palące zagadnienie 

'zmiany skali podatkowej od wyna­
grodzeń- dla przodowników pracy, 
izyskpiącycl' większe zarobki.

Stenia (a bowiem opracowana dość 
Jaw.no posiada znaczną progresjo, i 
.•ak, że przy większym zarobku, «-| 

"ry-kanym dzięki wysiłkom i wztno-j 
żonei wydajności sumy podatkowe! 
ją tak duże, że ich potrącanie wywo. 
,11'e niezadowolenie wśróu pracow­
ników biorących udział we wspot-j 
zawndiiictwie. .

To wpływa zresztą bezsprzecznie 
hanui aco na rozszerzanie się ruchu 
współzawodnictwa.

Dlalego też'pierwszy Związek Za­
wodowy Górników wystąpił z posia 
latem zmiany skali podatkowe! dla 
przodowników pracy, a następnie 
plenum KCZZ w listopadzie ub. r 
stanęło na stanowisku, że. ruch 
współzawodnictwa- pracy istotnie 
wymaga dostosowania skali podatko 
wej do jego potrzeb.

-lak pokrótce donieśliśmy, postu­
lat ten został w tych dniach zrea­
lizowany. Rozporządzenie wykonaw 
•.■ze jest Jeszcze w opracowaniu, ale 
Już "wiadomym jest, że skala podat­
ku ód wynagrodzeń została wybit­
nie ‘obniżona dla przodujących pra- 
cowrfłków,' których zarobek kilka- 
keothie przekracza ich płacę podsta 
wową wraz ze stałymi dodatkami.

Pói.adtó przodujący pracownicy 
otrzymają trzydziesto - procentową 
uigę od sumy podatku, obliczonego 
na podstawie nowej, obniżonej skali 
podatkowej.

tllgi te zostały przyznane przodują 
eym pracownikom od stycznia br.

Obecnie nastąpi przerachowanie 
podatku należnego od tych pracow­
ników za cały ubiegły okres bieżą 
eego roku, przy czym nadpłata bę­
dzie zaliczona na podatek należny 
W następne okresy wypłaty.

Wreśes s
ZWIĘKSZA SIĘ WYWÓZ WĘGLA 

DO FRANCJI
GDAŃSK -- 16 bm. z . Gdańska 

do Francji odeszły 3 statki z Jadun 
kłem węglą. Polski statek „Kutno" 
zabrał 2.810 ton, duński „Gunfor 
Maersk” — 2.991 ton, szwedzki zaś 
„Hedda” — 2.304 tony.

MASZYNY ROLNICZE NA RATY
Z dniem 1 bm. rozpoczęto sprze­

daż na raty maszyn rolniczych, 
która trwać będzie do 30 czerwca 
br. Rolnicy, pragnący tą drogą na­
być potrzebne im /maszyny, otrzy­
mać je będą mogli -w punktach 
przyfabrycznych oraz w spółdzie­
lniach. Do sprzedaży dopuszczone 
zostaną również placówki sektora 
prywatnego, trudniącego się han­
dlem maszynami i narzędziami 
rolniczymi.

Każdy rolnik może kupić na . raty 
kieraty, młocarnie, wialnie, siecz­
karnie i parniki, a w skład narzę­
dzi wchodzą również wozy -  wszy­
stko to na warunkach tych samych, 
bez względu na to, u  jakiego sprze-' 
dawcy maszyna będzie nabyta.

Przy kupnie rolnicy wpłacają 30 
proc, wartości nabywanych maszyn, 
a reszta należności rozłożona jest 
na raty dó 9 miesięcy.Kukiełki Gbłazcowa

będą grały w Polsce
WARSZAWA. — W ramach wy­

miany kulturalnej ze Związkiem 
Radzieckim staraniem Tow. Przy­
jaźni Polsko -  Radzieckiej przyje- 
dzie w miesiącu maju br. ńa dłuż­
sze tournee po Polsce sławny teatr 
kukiełkowy pod dyrekcją Obnazco- 
wa. Teatr ten wystawi m. in. „Noc 
przed Bożym Narodzeniem" Gogola' 
i  bajkę „Lampa Alladyna”.

W początkach czerwca br. ma 
również przybyć do Polski lenin- 
;»adzka orkiestra symfoniczna, 
pianista Richter, skrzypek Ojstrach, 
śpiewacy Teatru Wielkiego w Mo- 
stwie. Lemieszow i Nawydowa.

Do Związku Radzifeckiego wyje- 
dzie na tournee pianista polski, 
Raoul Koczalski.

„Lech, Czech i Rus“
Zabeztue ;zono 3 stare dęby
WARSZAWA. — W miejscowości 

Rogalin .pod .Poznaniem na. obszarze 
800 ha znajduje się 786 zabytko­
wych dębów. Obecnie przeprowa­
dza się akcję zabezpieczania dębów 
przed dalszym zniszczeniem. Dotych 
czas zabezpieczono trzy najstarsze : 
ikązy, a mianowicie: „Lech” c ib 
wodzie 6 mtr. 80 cm. i !9 i pól me­
tra wysokości, dąb „Czech'' , -> 
wodzie 7-m tr 45 cm. i w .-ż-J--•* - 
28 mtr., oraz'dąb „Rus" — o óby.ń 
dzie 8 mtr. 85 cm. i W i pól metra , 
wysokołrf. .  i

SPADAJĄ CENY WOLNO­
RYNKOWE

WARSZAWA (PAP) — Według 
danych Instytutu Gospodarstwa Na 
rodowego, w 5-ciofniesięcznym o-

Gdy Jan Masaryk jako minister 
spraw zagranicznych rządu czecho­
słowackiego na wygnaniu przybył 
do Stanów Zjednoczonych' w r. 
1941, by zjednać sympatię społe­
czeństwa amerykańskiego dla swej 
zdradzonej ojczyzny, urzędnik biu­
ra imigracyjnego wręczył mu zwy­
kły kwestionariusz z rubrykami 
data urodzenia... zawód... rasa... W 
trzeciej rubrycfe Jan Masaryk na­
pisał: rasa — „ludzka”.

CZŁOWIEK KTÓRY NIE MIAŁ 
WROGA

Jan Masaryk był humanistą i o- 
bywatelem świata. Nie sprzenie­
wierzy! się nigdy tym ideałom. Był 
również czarującym człowiekiem, 
pełnym poczucia humoru i skrom­
ności. Może dlatego nie miał ani 
jednego wroga na całej kuli ziem-

Na międzynarodowych konferen­
cjach spokój, bezpośredniość i 
skromność Jana Masaryka po pro­
stu rozbrajały. Jako delegat na 
pierwszą konferencję. UNRRA w 
roku 1943 w Atlantic City wprawi! 
w szczery podziw swych kolegów, 
żądając, by miejsca przy stole ob­
rad przed nim zajęli przedstawicie­
le Polski, Jugosławii i Grecji, które 
to kraje ucierpiały znacznie więcej 
od' Czechosłowacji. Na konferencji 
w San Francisko oświadczył: . „Je­
stem przedstawicielem małego naro 
dr, a  mały naród nie powinien tak 
postępować, by zfcyt w.eie o him 
słyszano". Ameryka usłyszała je­
dnak Jana Masaryka w San Fran­
cisco dzięki zabawnemu incydento­
wi. Po konferencji, pewien fadio- 
reporter zapytał ministra: „Czy no- 
wostworzona . ONZ będzie pra­
cować''” Makaryk, nie zdając sobie 
sprawy, żę sprytny reporter ukrył 
mikrofon wygarnął: „Musi lepiej 
pracować, l5o inaczej nas . wszyst­
kich wezmą diabli!” Było to chyba 
najbardziej szczere i słuszne pu­
bliczne oświadczenie dyplomaty.

„DOBRZE WYBRAŁEM SOBIE 
OJfcA”

Zmysł humoru Jana Masaryka 
stal się przysłowiowy. „Nigdy nie 
planowałem mojej przyszłości” mó­
wił o sobie. „Do dyplomacji dostać 
łem się' raczej przypadkowo. Jedną 
rzecz zrobiłem mądrze: d.óbrze wy­
brałem sobie mojego ojca”. Nie po­
trzeba. dodawać, że w rzeczywisto­
ści tylko dzięki swym zaletom, u- 
miejętności traktowania ludzi, du­
żej wiedzy, znajomości pół tuzina 
obcych języków Jan Masaryk przez 
tyle lat zajmował lak wybitne sta-' 
nowisko.

Na życiu Masaryka zaważył nie­
wątpliwie wpływ jego wielkiego 
ojca. W domu profesora Tomasza 
Masaryka spotykali się wybitni u- 
czeni i filozofowie. Młody Jan miał 
początkowo zostać pianistą-wirtuo- 
zem, ale muzyka nie dawała temu 
czynnemu człowiekowi zadowole­
nia. Pewnego dniia 1902 roku do 
domu Tomasza' Masaryka w Pradze 
przybył niezapowiedziany gość. Był 
to Charles Crane, fabrykant ru r z 
Nowego Jorku. Przyjechał, by za­
proponować Tomaszowi Masaryko- 
wi cykl wykładów filozofii na uni­
wersytecie w Chicago, którego . był 
protektorem. Masaryk przyjął za­
proszenie. Zaprzyjaźnił się z Cra- 
nem, który później zaznajomił go z 
Wilsonem. Tomasz Masaryk z po­
mocą przyjaciela pozyskał prezy­
denta dla sprawy czechosłowac­
kiej.

5 DOLARÓW PENSJI W USA.
Jan Masaryk wybrał się do Ame 

ryki dopiero w roku 1907. Tego oj­
ciec w międzyczasie wrócił do Pra­
gi i nie sprzeciwiał się zamiarom 
syna poznania wielkiego i szerokie­
go świata. Jan dostał 80 dolarów 
na drogę, jednakże na pokładzie 
statku przegrał tę sumę w pokera 

wylądował na ziemi amerykań­
skiej bez pieniędzy i-znajomości ję­
zyka. Był jednak zbyt dumny, by 
zwracać się o pomoc do Crane’a. 
W Ameryce wówczas ludzie zaczy- 
ngli sjye kąriery od podstaw. 21- 
letni Masaryk dostał się do biura 
pewnej nowojorskiej firmy ubez- 
piecaenloaWp, iaho młodszy urzęd-

Niewątpliwie ulgi .podatkowe dla 
przodujących pracowników staną się 
dalszym bodźcem w akcji zmierzają 
cej do zwiększenia wydajności i Ja­
kości produkcji, będą one nadto o- 
rężem w walce o wykonanie planów 
produkcyjnych na 1948 r.

Z zastosowaniem ulg podatkowych 
dla przodowników pracy wiąże się 
naszym zdaniem sprawa opracowa­
nia w , ogóle nowej tabeli podatkowe! 
od wynagrodzeń pracowniczych.

Faktem jest bowiem, że w ostat­
nim okresie nastąpił ogólny wzrost 
zarobków, toteż stosowana dotych­
czas skala podatkowa od wynagro­
dzeń opracowana w listopadzie 1946 
r. wywołuje narzekania wśród pra­
cowników. Przestała ona bowiem od 
powiadać wytworzonym na rynku 
płac warunkom.

Postulatem ogólne! zmiany skaii 
podatku od wynagrodzeń zajęła się 
już jak nam wiadomo KCZZ, przy 
czym niewątpliwie, mi najbliższym 
posiedzeniu władz kierowniczych 
centrali organizacji Związków Zawn 
dowych sprawa ta znajdzie się na po 
rządku obrad.

Pisząc o zagadnieniu podatków od 
wynagrodzeń przypominamy, że

swego czasu podkreślaliśmy koniecz 
ność przeprowadzenia reformy w 
tej dziedzinie, poświęcając temu pro 
ulemowi obszerne artykuły. Wów­
czas to Ministerstwo Skarbu w wy­
niku zresztą dalszych interwencji 
KCZZ przeprowadziło obowiązujące 
dotychczas zmiany.

Obecnie naszym zdaniem nadszedł 
czas, aby sprawa ta ponownie zosta­
ła rozpatrzona ptzez Ministerstwo 
Skarbu, zgodnie zev słusznymi postu 
latami mas pracowniczych. '

Po przeprowadzeniu reformy oduo 
śnie skaii podatkowej od wynagro­
dzeń przodujących pracowników na 
stępuym etapem i to w najbliższym 
czasie powinno być wprowadzenie 
nowej skali od wynagtodzeń. dosto­
sowanej do obecnego poziomu płac 
gotówkowych pracowników fizycz­
nych i umyłowych.

Tgin bardzi.ei, że w ostatnim cza­
sie jesteśmy śwladkami pewnej regn 
lacji wzwyż zarobków i wyrówny­
wania dysproporeii.

Świat pracy oczekuje więc na speł

Tadeusz Lipski

s  ftraju
I kresie od października r. ub. do 
końca lutego br. nastąpiła wyraźna 

i zniżka cen wolnorynkowych szere- 
i gu ważnych artykułów. Wskaźnik 
cen przetworów zbożowych spad! 
ze 115,6 do 10Y, tłuszczów z 84,2 do 
80,3, gwoździ z 232 do 220, papy 
z 518 do .438,6 oraż papieru z 129 
do 125.6.

MĄKĄ 50 PROC. TYLKO DLA 
DZIECI I  CHORYCH

WARSZAWA — Ną moc}' zarzą- 
i dzenia ministra Aprowizacji doz­
wolony jest przemiał żyta i pszeni- 

I cy w wysokości do 50 proc, na cele 
wyżywienia chorych w szpitalach 
i sanatoriach, wyżywienia dzieci w 
prewentoriach i  niemowląt, znaj­
dujących się w żłóbkach, lub ko­
rzystających z kuchni mlecznej. 
Mąka z tego przemiału może być 
również używana na potrzeby kul­
tu religijnego. Zaopatrzenie w mą­
kę 50 proc, nie może przekraczać 
8 kg.- miesięcznie na osobę.

MIĘSO I CIASTA 
BEZ OGRANICZEŃ

WARSZAWA. — W okresie od 22 
do 27 marca br. włącznie, dozwolo­
ne jest dokonywanie bez ograni­
czeń obrotów mięsem i jego prze-

Poza tym w okresie od dnia 22 — 
29 marca br. włącznie dozwolone 
jest dokonywanie wszelkich obro­
tów wyrobami cukierniczymi: ciast 
kami, tortami i ciastami.

PRZEGLĄD PRASY

W ytyczne polityki handlowej
Przewodniczący polskiej delegacji 

handlowej dla rokowań z rządem 
francuskim o'nowy traktat handlo­
wy i finansowy min. pełnomocny 
Adam Rosę wygłosi! w Paryżu 
odczyt, omawiając w nim wytyczne 
polskiej polityki handlowej.

Według relacji „Rzeczypospo­
litej” min. Rosę m. inn, stwierdził: 

„Zadanie naszego handlu zagra
nicznego jest ułatwione wskutek 
istnienia w: Europie powojennej 
tzw. vacuum węglowego, odpą- 
drtięcia angielskiego wywozu wę­
gla i zmniejszenia wytwórczości 
innych producentów (Ruhra itd.) 
Mimo ogromnego wzrostu we­
wnętrznej konsumeji węgla w #*ol 
sce, wywozimy coraz więcej i do­
starczamy Finlandii 60 proc, jej 
zapotrzebowania Szwecji 50 proc., 
Norwegii 40 proc., Szwajcarii 25 
proc, itd Ale nie poprzesta jemy1 
na węglu. Staramy się rozszerzyć' 
nasz wachlarz wywozowy na lnnel 
artykuły i na coraz więcej Bra-j 
jów.

SzczegMne miejsce w naszej!

wymianie towarowej zajmuje ZS 
RR. Udział jego jest 28 proc, na­
szej wymiany. Rosja daje nam to 
czego zachodnie kraje europejskie 
szukają w USA, tj. surowce i do­
bra inwestycyjne. Dzięki temu, 
Polska nie cierpi na taki głód 
dolarowy, jak inni. Dążymy oczy­
wiście do jak najszerszej wymiany 
towarowej z USA, ale' nie tnusimy 
tego robić za każdą cenę. Sta­
ramy się znacjonalizować nasz 
handel z USA, sprowadzać to, co 
nam jest najbardziej potrzebne 
a czego nie możemy gdzie indziej 
otrzymać. To samo zresztą tyczy 
ogólnej polityki handlowej.

Mimo wielu trudności, nie zra­
żamy się. Systematycznie włącza­
my Polskę w światowe obroty 
gospodarcze.

łan Masaryk - 
obywatel świata

I
nik z pensją „aż” 5 dolarów i 46 
centów tygodniowo.

W kilka miesięcy po tym prze, 
chadzając się po 5. Avenue natknął 
się na Crane’a, który zabrał go do 

l Bridge port i zatrudnił w odlewni 
rur. W hucie spotkał się Masaryk 
z robotnikami polskimi, szwedzki­
mi, z Norwegii, Słowakami i in. 
„Tu zacząłem uczyć się dyplomacji”
— tak wspominał później okres 
pracy w hucie. „Kupiłem tablice i 
uczyłem moich kolegów sztuki czy­
tania i  pisania. Poznawałem ludzi”, 

i O KROK OD ROZSTRZEL. iA 
Ale praca w hucie nie dawała 

mu .satysfakcji. Postanowił wrócić 
do domu. Przybył* do Pragi w  wilię 
wybuchu wielkiej wojny. Natych­
miast go zmobilizowano. Był sy­
nem rewolucjonisty, który publicz­
nie występował przeciw Habsbur­
gom, więc „dwójka” austriacka 
pilnie uważała na Jana Masaryka 
żołnierza cesarsko -  królewskiej pśe 
choty. Oddano go pewnego draa 
pod sąd wojenny i  tylko przypadek 
zapobiegł egzekucji człowieka „po­
litycznie niepewnego”.

Listopad 1918 roku przyniósł wy­
zwolenie i  Janowi Masarykowi i j« 
go ojczyźnie. Jego ojciec został wy 
brany prezydentem Republiki. Ja­
nowi Masarykowi ze względu na do 
skonałą znajomość Ameryki zapro­
ponowano stanowisko charge 
d'affaires w Waszyngtonie. Przez 
następne dwadzieścia lat kolejne 
zajmował stanowiska radcy amba­
sady w Londynie, prywatnego se­
kretarza Benesza, posła w Londy­
nie. Stanowił nowy typ dyplomaty, 
nie zwracającego uwagi na finezje 
protokółu i nigdy nie. był sztywny 
i niedostępny. W polityce świato­
wej orientował się bardzo dobrze V ’*’ 
nieraz wypowiada) słuszne sądy 
w dowcipnej formie.

Przechodząc pewnego razu koło 
siedziby premiera brytyjskiego nz 
Downing Street nr. 10 w Londynie 
powiedział do towarzyszącej mu o- 
soby „Widzisz! Chodzę do tego do­
mu od dziesięciu iat i staram się 
przekonać jego lokatoróiy, że Cze­
chosłowacja jest krajem i państwem 
.a nie nazwą zaraźliwej choroby". 
Słowa te tra.nie charakteryzowały 
stosunek Bry.yjeżyków do odle­
głych krajów Wschodniej Europy. 

DOWCIP — SKUTECZNA BRON 
Gdy zaś już po wojnie i podpisa­

niu paktu przyjaźni ze Zw. Radziec 
kim na bankiecie w Nowym 
Jorku szef koncernu Du Pon.ta, je­
den z leaderów' wielkiego kapitału 
atakował Masaryka za zawarcie 
paktu, Masaryk zamknął mu usta 
pytaniem: „Przypuśćmy, że pan 
Du Pont byłby właścicielem naj-* 
większego hotelu w mieście, a  ja w 
tym hotrtu miałbym mały sklepik.
Co by pan Du Pont zrobił, gdybym 
wykrzywiał się i  robił grymasy 
ilekroć on przechodziłby koło me­
go sklepiku?”

Pan Du Pont zamilkł zmieszany 
i nie odzywał się już więcej.

Ciężkie chwile przeżył Jan Masa 
ryk w czasie Monachium. Zawsze 
był niezwykle wrażliwym -człowie­
kiem. Szczęśliwie wydostał, się ze 
szponów hitleryzmu. Gdy w 194( 
roku sojusznicy uznali de jurę . 
rząd czechosłowacki na wygnani!'. 
Masaryk został znowu ministrem 
spraw zagranicznych. Zwrócił oć 
razu Chamberlainowi delikatnie 
uwagę, że nie będzie, marionetką:' 
„Zależy mi na tym, by grać w eu­
ropejskiej orkiestrze. Nie muszę, 
grać na bębnie. Wystarczy mi jakiś 
mały instrument”.

„JANIE! KOCHAMY CIĘ..."
Z narodem czechosłowackim ńit 

stracił w ciągu'tych lat kontaktu.' 
Przemawiał stale, przez raaio z Len 
dynu. W pierwszei audycji, powie­
dział; „Zaklinam sic na imię męgo 
ojca, t« wygramy wojnę i że prąyj- 
da ostatecznie zwycięży". Nie ła­
godził i nie lekceważył powagi sy­
tuacji, ale podkreślał stale wiarę w 
zwycięstwo. Czesi słuchali ■ jegc 
przemówień i. rozumieli „swego Ja­
na”. Gdy wróci! z emigracji do-kra­
ju. udał się na grót Karola Cza;-

fDokołtcaanie na >tr 89
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C«w6ędęd«̂rwm_fatftoi»tein?
Jak pracuje Instytut Psychotechniczny

przy hucie „Batory**
CHORZÓW. Badania psychotechni magają wielkiej uwagi i przyioinn,. czele, oraz żywotnego Koła Bezpie-

, które mają określić zdolność 
do wykonywania zawodu zaczynają 

, sią zawsze od pytań: — Czy 
liście dobrze tej nocy? czy nie mart­
wicie sią czymś?

Warunkiem podjęcia badań 
wypoczynek i spokój. Czynniki 
odbijają się bowiem na rezultacie 
przeprowadzanych prób.

• Pierwsze ćwiczenie przy elektro­
magnetycznym aparacie drążkowym 
kontroluje szybkość reakcji umysłu 
s zręczność.

PIERWSZA PRÓBA
— Baczności Zaczynamy/
Po naciśnięciu elektrycznego gu­

zika, z pozioa.0 umocowanej' ramy 
spadają na dół drążki. Trzeba uwa­
żać i chwytać je w locie. Rzecz po­
lega na tym, że nie wiadomo który 
z czterech drążków spadnie na)-

Badany kandydat na suwniczego 
Józef K. uchwycił spadające drążki 
15 razy. Jak na początek nieźle. 
Trzeba nadmienić, że dla pracowni­
ka zwykłego wystarczy 11 trafnych 
uchwytów na 20 zrzutów, natomiast 
fachowiec powinien osiągnąć co naj­
mniej 14 — 16 uchwytów.

Następne ćwiczenie na tzw. Kre­
skowym aparacie Piórkowskiego 
sprawdza się uwagę, zręczność i 
znużenie. Cyfry określają trafność 
uderzeń na specjalnej klawiaturze. 
Wszystkim klawiszom odpowiadają 
przesuwające się na ruchomym wal 
:u kreski.

uu. Dobrze, wszystko w porządku.
Prowadząca badaitia długoletnia 

pracownica Instytutu ob. Cieślików- 
nsnia jest zadowolona. Cyfra 90 świad­

czy o dobrym wyniku próby.

BADANIA INTELIGENCJI TECH­
NICZNEJ I NERWÓW

Teraz należy sprawdzić inteligen­
cję techniczną badanego. Trzeba 
rozłożyć pompkę na części, a potem 
lą zmontować Nie jest to takie pro­
ste, jakby się na pozór wydawało, 
ale od czego jest spryt. Józef K. i'z  
tym problemem daje sobie radę.

Kolejne ćwiczenie na przyrządzie 
niwelacyjnym polega na tym, aby 
ruchomą kulkę unieruchomić przez 
astawlenie jej w idealnym poziomie. 
Testy techniczne, badania funkcji rę 
ki wykazują również stopień uzdol­
nień technicznych.

Kandydat na odpowiedzialne sta­
nowisko w przemyśle hutniczym mu 
«i być również spostrzegawczy, mu 
si posiadać ostry wzrok, wrażliwość 
na kolory I dobrą pamięć. Specjalne 
tablice sprawdzają te właściwości. 
Konieczne jest też w zawodzie po­
czucie tzw. miary oka, czyli ocena 
odległości oraz wysokości, szeroko­
ści i długości przedmiotu. Jak wi­
dzimy wymagania są duże. Ale na 
tym badania się nie kończą.

Zobaczymy zaraz czy przyszły 
suwniczy jest nerwowy. Oto. aparat 
elektryczny — trymograf — zaraz 
nam to okaże. Ręką zawieszoną w 
powietrzu, uzbrojoną w metalowy 
sztyiclk należy wodzić po powierz­
chni walcowanej, pokrytej krętym 

■ labiryntem rowków, tak,- aby nie do 
' tykać ich krawędzi. Każde dotknię­
cie wywołuje trzask — wyładowa­
nie elektryczne — świadcząc o 
drżeniu i niepewności ręki. Im mniej 
wyładowań, tym oczywiście lepiej.

Kandydat i z tej próby wychodzi 
zwycięsko.

Badania skończone: Józefa K. mo 
zna z całym zaufaniem polecić na od 
powledzialne stanowisko suwniczego

KTO PODLEGA BADANIU
Pracownia psychotechniczna przy 

•oddziśle Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy huty „Batory" od 1927 roku 
przeprowadza badania pracowników 
w przemyśle hutniczym. Specjalną 
uwagę poświęca się ludziom na od­
powiedzialnych i niebezpiecznych 
stanowiskach: suwniczych, przetoko 
wych, kierowców parowozów, zapo 
łowych I łwrotnlcowych, które wy

ści umysłu pracownika. Badania po 
wtarza się regularnie co 2-3 lata i' 
częściej na specjalne żądanie kierów 
nictwa zakładu pracy. Dzięki temu 
zmniejszono częstotliwość nleszczę 
śliwych wypadków przy pracy. — 
Huta „Batory” od dwóch lat nie mia 
la żadnego śmiertelnego wypadku.

Jest to zresztą zasługą zarówno 
pracowni psychotechnicznej pod kie 
rownictwem dr Szewczyka, jak I wy 
działu Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy z kier. Toporkiewiczem na

J lie  s a u f ra im y  i d i h t a  n> catyim ofeu . •

Dozorc? o s te r ż a ^  lokatorów
BYTOM, (g) — Podcząs posiedzę-, nych wyrostków, którzy na zwróco- 

nia w sprawie czystości miasta i ne im uwagi reagują' przeważnie 
stwierdzono, że dozorcy nie zawsze' bardzo ordynarnie.
wywiązują stę z nałożonych na nich j Również jeśli chodzi o podwórza ’ 
obowiązków. W wielu wypadkach lokatorzy starają Się złożyć 
tłumaczyli się oni brakiem mioteł: śmieci w miejsce do tego przezna- 
lub ścierek. Rozumiejąc konieczność czone, lecz wyr2Ucają je gdzie im 
dostarczenia dozorcom koniecznych | wygodniej.
narzędzi pracy Wydział Nieruchomo , , .
ści będzie Im wypłacał miesięczny I ciemne 1 meośjwetlone klatki scho 
ryczałt w wysokości 150 zl na zakup dowe S£! wynikiem stałego wykrada 
miotei! i ścierek. nia żarówek i korków przez chłop-

Obecny na zebraniu przedstawi- ców, którzy robią b
ciel Związku Dozorców żalił się na "A dośliwośc, lub v 
lokatorów którzy bezmyślnie utrud neg0 zysku'
niają pracę. Trzepanie dywanów na Również przepisy dotyczące zacho 
klatce schodowej, wysypywanie śmie j wania ciszy po godz. 22 nie są prze.

przez okno, celowe brudzenie i ! strzegane. Aparaty radiowe« po tej 
zaśmiecanie należy do zjawisk co - i godzinie ryczą w najlepsze, a  jeśli 
dziennych. Lokatorzy na zwróconą ' gdzieś odbywają Się imieniny, sąsie- 
przez dozorcę uwagę oburzają się, dzi nie mogą spać do rana gdyż 
odpowiadają wymyślaniem lub jak goście czcigodnego solenizanta nia 
to kilkakrotnie miało miejsce ręko- przejmują się zupółnie spokojem o 
czynami Młodzież gromadząca się. toczenia.
wieczorami po bramach zostawia nie i Jeśli żądamy by dozorcy spełniali 

rozpraw sądowych Osoby najbar- I zbyt P ^ b n i e  świadczące znaki swe obowiązki nie utrudniajmy i

czeństwa Pracy, w skład którego 
wchodzą m. in. radcy zakładowi, 
kierownicy oddziałowych komórek 

bezp. pracy, dyr. techniczna, oi 
personel' sanitarny. O tym zaś, 
wszyscy wywiązują się należycie 
swego odpowiedzialnego zadania 
świadczy fakt, że. w ubiegłym roku 
CZPH- przyznał' hucie „Batory” pier 
wszą nagrodę za bezpieczeństwa- 
i higienę pracy.

Marla Podolska

Sądownie? u s p ra w n ia j pracę
Is w s t przerosty b urokratyezRu

SOSNOWIEC (sep) — W Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu odbyło się dziej wyróżniające się w akcji u- 

zebranie członków Zw. Za w sprawni enia, pracy otrzymywać bę- 
Pracowników Swądowych i Prokura- I dą premie, lub urlopy z bezpłatnym 
torskich okr. sosnowieckiego. | pobytem w domach wypoczynko-

Na zebraniu tym członkowie Zwią wych. 
zku okazali żywe zainteresowanie. Nad sharmonizowaniem i  przepro 
akcją usprawnienia pracy, usunię- ' wadzćniem całości akcji czuwać bę-

swej bytności a dozorca i  w tym w y , pracyf lecz raczej we własnym ir 
padku jest bezsilny. Kobiety prze- resie pomagajmy przez stosowani* 
chodzące wieczorami przez pewne ^ię do przepisów, które przekracza- 
ulice są zaczepiane^ przez rozwydrzo jąc dajemy złe świadectwo o sobie.

cia zbędnych przeróstów biurokra­
tycznych, wprowadzenia nowych 
lepszych metod i systemów pracy.

Zarząd Związku uruchomił skrzyń 
kę,pomysłów, która gromadzić bę­
dzie konkretne projekty, zmierzające 
do uproszczenia, przyśpieszenia i u- 
nowocześnienia metod pracy. Wysu­
nięto między innymi projekt zaan­
gażowania względnie wyszkolenia 
stenografów, którzy zastąpiliby na 
rozprawie protokulanta, co umożli­
wiłoby szybsze przeprowadzenie roz 
prawy, względnie załatwienie więk­
szej niż dotychczas ilości spraw w 
jednym dniu.

Zwrócono uwagę na konieczność

dą organa Związku-, współdziałając 
w tym zakresie z organami admini­
stracji śądowej.

Na zebraniu zwrócono uwagę, że 
na przeszkodzie usprawnienia pracy 
sądów i prokuratur stoją niekiedy 
przestarzałe przepisy prawne, przy 
czym uznano za pożądane i koniecz­
ne współdziałanie w nowelizacji 
tych przepisów Ponadto zebrani u- 
chwalili stałe opodatkowanie się na 
rzecz odbudowy Warszawy i przy­
jęli przez aklamację rezolucję, potę­
piającą wysiłki rakcji międzynaro­
dowej, zmierzające do rozbicia jed­
ności ruchu związkowego, zorganizo 
wanego w Światowej Federacji

Nowe władze PPS Dzielnicy-Sródmieście
w  Sosnowcu

punktualnego rozpoczynania pracy i Związków Zawodowych.

Kupcy sosftowisccy chcą pomóc światu pracy
SOSNOWIEC. (O) -  W trosce c 

doskonalsze i wydatniejsze zaopa­
trywanie „Świata Pracy” w artyku­
ły włókiennicze, stanowiące w te; 
chwili artykuły pierwszel poirz- y. 
Stowarzyszenia Kupców Polskich w 
Sosnowcu, Będzinie i Dąbrowic 
Górnicze! postanowiły zorganizo­
wać konferencię z czynnikami spi ­

łecznymi i politycznymi.
Stowarzyszenie Kupców pragtne 

podkreślić równocześnie, że nie 
mu obojętną sprawa „Świata Pracy” 
i nie ma egoistycznych celów na u- 
wadze.

Konferencja w tej sprawie odbę­
dzie się dnia 21 b. nt, o godz. 10 
rano, w sali Ratusza w  Sosnowcu.

SOSNOWIEC. (O) -  Pod prze­
wodnictwem tow. J. Zawistowskie-' 
go odbyło się walne roczne zebranie 
członków Dzielnicy „Śródmieście" w 
Sosnowcu. Na wstępie dłuższy re­
ferat gospodarczo - polityczny w y­
głosił prezes MRN tow. St. Pająk.

Następnie obszerne sprawozdanie 
działalności Dzielnicy „Śródmie­

ście” zreferował zebranym tow M. 
Lyszczarz — wicedyrektor Ubezpic- 
:zalni Społecznej. Zę sprawozdania 
wynika, że prace, zakrojone rocz­
nym planem, zostały całkowicie wy
konane.

Z kolei sprawozdanie kasowe re­
ferował tow. H. Sadowski i spra­
wozdanie komisji rewizyjne! tow. J. 
Nowara. Po krótkiej dyskusji I n- 
dzieleniu absolutorium ustępujące- 

zarządowi przystąpiono do wy­
borów nowych władz Pde.nlcy
„Śródmieście”.

W skład zarządu zostali wybrani: 
M. Lyszczarz — przewodniczący, 
M. Jędrosz i A. ,Ordza — wiceprze­
wodniczący, B. Glagluś — sekre­
tarz, T. Janecki — zastępca sekre­

tarza, H. Sadowski — skarbnik, 
Wł. Podgórski — gospodarz, t 
A. Lech, K. Malesa, B. Borek i M 
Klimas. Do komisji rewizyjne] zo­
stali wybrani: J. Nowara — 
wodniczący, H. Krosta, K. Bonecbf, 
WŁ Jarża i W. Kwiecień

SS-mani w potrzas&u
»N iezastąp ieni« sztygarzy kopalni w Sośnicy

KATOWICE (cel). — Tolerowanie się rfegularne zebrania zamaskowa- 
zatwardziałych _ Niemców w zakła-lnych Niemców, 
dach pracy w’ naszym przemyśle i Władze, dowiedziawszy się o ka- 
przechodzi nieraz wszelkie granice. | rygodnym tolerowaniu tych „nieza- 
Wymijające tłumaczenia dyrekto- Istąbionych fachowców”, zarządziły 
rów o niemożności ich zastąpienia ich aresztowanie i osadzenie w obo 
fachowym polskim elementem n ie : zie. Badający aresztowanych szty-
wytrzymuje krytyki, zwłaszcza, gdy ------------------------------------------------
po zdemaskowaniu takiego hitle- |
rowca i osadzeniu go za kratkami, i 
obejmujący po nim Polak wywią- j | 
zuje się w  zupełności z nałożonych 
na niego tym stanowiskiem obo­
wiązków.

Do czego 'doprowadza tego rodzą-1 GRODKÓW, (sep) -  W Grodko-, budowy miasta Grodkowa- c 
ju tolerancja może najlepiej postu- i wie, w sali teatru miejskiego cdby- keję odbudowy szkół v 
żyć wypadek, jaki zdarzył się w ! ło się zebranie, przy współudziale Śląskiego Funduszu 
kopalni w  Sośnicy.. | woj. gen. Zawadzkiego, — przeszło Szkół stworzonego z

Sztygarem oddziałowym był tam ' dwóch tysigt 
do niedawna Wilhelm Krotofil, s 
sztygarem maszynowym 
Menz. Obydwaj kompletnie n

garów lekarz odkrył u obydwóch 
pod ramieniem tatuaż, jakim ozna­
czeni byli wszyscy SS-mani. .

Uwolnieni od hitlerowców górni-' 
cy kopalni w Sośnicy odetchnęli z

Organizacja zielarstwa
KATOWICE (P) — Województwo 

nasze, a zwłaszcze niektóre powiaty 
Opolszczyzny jak raciborski i koziel 
ski oraz tereny Beskidów posiadają 
niezwykle podatną glebę na uprawę 
ziół. Zielarstwu" poświęcono dotąd 
niewiele uwagi i zajmowańo się nim 
raczej z amatorstwa.

Ze względu na wielkie zastosowa­
nie ziół w  lecznictwie, uprawa ziół 
potraktowana zostanie w przyszłości 
bardziej poważnie i poparta 
opieką Zw. Samopomocy Chłopskiej. 
Ogólny obszar objęty dotąd upra­
wą ziół leczniczych wynosi ponad 65 
hektarów, z czego ponad 31 ha przy 
pada na majątek doświadczalny W 
Zakrzowie na Śląsku Opolskim, a 
ponad 23 ha na plantacje w mająt­
ku w Ocicach w powiecie racibor­
skim. Reszta tj. ponad 10 ha przy­
pada na plantacje w majątku Zw. 
S. Chł. w Świerklańcu 1 Tamowi- 
cach Starych oraz na plantacje pry

W dotychczasowej uprawie ziół 
zwracano uwagę na gatunki ziół naj 
bardziej poszukiwanych na rynku, 
jak mięty, szałwii, prawoślazu itd.

W najbliższym okresie Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej projektuje zorga
nizowanie dwóch powiatowych -Zrze 
szeń Branżowych Plantatorów l 

i Zbieraczy Roślin Leczniczych, a mia 
i nowicie w Koźlu i Raciborzu. Aby 
j organizacja tych placówek okazała 
się celoWS zachodzi konieczność za- 

a" pewnienia zbytu ziół leczniczych 
powiecie z Drzez soec1alne umowy plantacyjne. 
Odbudowy w  zwiazku z tym Insnektorat Zielar 

inicjatywy woje stwa Zw s  c h ł w  Katowicach na- 
delegatów reprezen- wody gen. Zawadzkiego j wiąże kontakt z placówkami handlo*

tujących zwi6zki zawodowe, Sam o-; ob wojewotja w obszernym prze- i wymi i zależnie od zapotrzebo- 
łia rry  P°raoc Chłopską, rzemiosło i  kupiec mówi'eniUi scharakteryzował pro- wania rozwinie tę akcję, 
ie zna two- gram rządowy sukcesywnej qpbudo przystępując do propagowania u-

ją jeżyka polskiego i podwładni im Starosta Rutkowski, otwierając ze wy Ziem Odzyskanych, ze szczegół- ( prawy zió! leczniczych na Śląsku,
górnicy musieli silą faktu zwracać j brania przedstawi! plan odbudowy nym uwzględnieniem zniszczonych ' nie pominięto również sprawy szko-
się do nich po niemiecku, co nie j powiatu, który w pierwszym rzędzie wsi, obiecując dalszą .pomoc dla po- lenia specjalnych instruktorów zie-
sprawiało wcale budującego wrażej obejmuje odbudowę zniszczonych go 'włatu grodkowskiego, który, obok; larskićh. których zadaniem będzie

« odbudowie Tir ra Odzvskanvc«

nta. Zrozumiale, że w tym samym 
języku sztygarzy ci konferowali ze 
swymi z kolei przełożonymi, aż do 
dyrektora włącznie.

Rozzuchwaliło to tych „szwabów" 
do tego stopnia,# że wszczęli nawet 
pokryjomu agitację prohitląpowską. 
Dobrali sobie do kompletu urzęd- : 
niczkę tej samej kopalni, Niemkę 
Julię Jurczyk, u  której odbywały I

spodarstw rolnych w liczbie, 600, co powiatu głubczyckiego, jest najbar- , instruowanie zainteresowanych 
pozwoli na osiedlenie tyluż rodzin dziej zniszczonym terenem w woje- • należytej uprawie ziół. Do współpra 
chłopskich. Dalej omówił projekt od wództwie. Ob. wojewoda zaakcento- ■ Cy wciągnięte zostaną. organizacje 

wał historyczną rolę chłopa i robot j młodżieżowe Ponadto projektuje się 
nika odbudowującego dziś Ziemie: wydanie specjalnych odezw, które 
Odzyskane, kończąc słowami: „Tu, informować będą w terenie turys- 
na tych ziemiach rodziła się ongiś : tów i wycieczkowiczów (zwłaszcza na 
Polska historyczna. Dziś odbudowu- j terenach Beskidów) o ochronie pew 
je się i  rośnie tutaj nowa Polska Lu- nych gatunków roślin i ziół rosną- 
dowa” -cych „dziko”
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Kursy dla dyrygentów

KRAKÓW. — Ludowy Instytut 
yluzyczny (LIM) organizuje w  mie­
siącach letnich kursy dla dyrygen­
tów w Krzeszowicach pod Krako­
wem. Kursy te mają na celu zapew 
nignie amatorskim zespołom mu­
zycznym, orklestralnym i wokal­
nym, fachowego kierownictwa. W 
kursach wezmą udział przede 
wszystkim ci ludzie, którzy już w 
chwili obecnej prowadzą takie- ze­
społy amatorskie samorzutnie, a 
którym kilkutygodniowe kursy po­
zwolą na pogłębienie ich wiadomo­
ści i podniesienie kwalifikacji.

Kursy dla dyrygentów obejmują 
3 stopnie. Kurs 1 stopnia trwa 6 
tygodni, a po jego ukończeniu ab­
solwenci wykazać się muszą odpo­
wiednimi wynikami pracy w tere­
nie. W zależności od tego przyjmo­
wani potem będą na kursy wyż­
szego stopnia.

Ministerialna Komisja Upowszecb 
nienia Muzyki, w skład której 
wchodzą _ przedstawiciele KCZZ 
przewiduje ulgi w  czasie pracy dla 
kierowników amatorskich zespołów 
artystycznych.

W jesieni br. LIM ma zamiar u- 
ruchomić na terenie Krakowa so­
botnie stałe kursy dla dyrygentów 
zespołów amatorskich.

Praktyki wakacyjne 
studentów-muzyków
KRAKÓW (IM). — Jak nas in­

formuje Woj. Wydział Kultury i 
Sztuki, studenci wyższych szkół mu 
zycznych i uczniowie wyższych 
klas średnich szkół muzycznych, 
którzy w niedługim czasie ukończą 
studia, odbywać będą w tym roku, 
zgodnie z zarządzeniem Min. Kul­
tury i Sztuki, praktyki wakacyjne 
w terenie, w  formie opieki nad a- 
matorskimi zespołami muzycznymi.
. Praktyka taka, wciągając ich do 
pracy społecznej, pozwoli im równo 
cześnie na zaznajomienie' się z po­
trzebami kulturalno - muzycznymi 
terenu ich przyszłej pracy pedago­
gicznej czy artystycznej.

Kwalifikacja 
chórów amatorskich
KRAKÓW (IM). — W trosce o 

podniesienie poziomu zespołów chó 
■•alnych przeprowadzona zostanie 
w najbliższym czasie ogólnopolska 
kwalifikacja amatorskich zespołów 
śpiewaczych, która podzieli je  na 4 
klasy, Klasy A i B przyznawane bę 
dą przez Min. Kultury i Sztuki, kia 
sa C w konkursach wojewódzkich, 
klasa D w konkursach powiato­
wych. Tytuł każdej klasy przysłu­
giwać będzie danemu zespołowi na 
przeciąg jednego roku, po czym 
będzie musiał być odnowiony

Festiwal 
Muiyki Polskiej 

na „Dni Krakowa"
KRAKÓW (IM). — W programie 

nadchodzących dorocznych „Dni 
Krakowa” projektowane jest zor­
ganizowanie. wielkiego ogólnopol­
skiego festiwalu muzyki polskiej z 
udziałem najwybitniejszych przed­
stawicieli polskiego świata muzycz­
nego.

Z wydawnictw muzycznych
Nakładem Polskiego Wydawni­

ctwa Muzycznego w Krakowie uka 
zał się zbiór pleśni i piosenek Bro­
nisława Rutkowskiego pt, i „Śpie­
wamy piosenki”. Wydawnictwo to 
ebejmujs aao pleśni rOżnege rettea- 
ju: narodowych, ludowych, robotni 
cnych, żołnierskich, szkolnych w o- 
ptacowaniu wielogłosowym i jedno 
głosowym,

Brak tego rodzaju publikacji da 
wal się dotychczas silnie odczuć. 
Szczególnie chóry szkolne 1 robotni 
Me poszukiwały odpowiednich 
śpiewników, obejmujących taki 
właśnie repertuar,

Pożyteczna publikacja Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego niewąt­
pliwie usunie wiele trudności na 
drodze rozwoju naszych chórów ro- 
botniczych i młodzleżowyeh.

(IM*

Komitet Organizacyjny Zjazdu 
byłych członków Czerwonego Har­
cerstwa TUR komunikuje, że w 
dniu 23 marca br. w  XII rocznicę 
wypadków marcowych w Krako­
wie, w lokalu ZZK w Krakowie

KRAKÓW (S) — Sąd •Okręgo­
wy w Krakowie po kilkudniowej 
rozprawie wydał wyrok w procesie 
14 strażników — wartowników o- 
bozów koncentracyjnych. Mocą wy 
roku skazani zostali: Oskar Siben- 
eichler na 8 lat więzienia z pozba­
wieniem praw na lat 10, Alfred 
Scheinbohn na 5 la t — Bernhard 
Rutzlc, Adam Rometsch, Mathias 
Seitz, Karl Roschek po 4 lata wię- 
© @ @ ® ® © @ © ® ® < § ) ®  

„SŁ U Ż B A  P O L S C E "
TO SZEROKI 1 PROSTY OOSCI* 
MEC, PO KTÓRYM MY MŁO­
DZIEŻ POLSKA W . ZWARTYCH 
SZEREOACH KROCZYC BĘDZIEMY 
WYTRWALE, POKONYWUJĄC 
TRUDNOŚCI — DO WIELKICH 
ZWYCIĘSTW I OSIĄdNIĘC. 
(2 X S X B ) © ® © @ © ( S )© @ ©  

Wydawanie 
kari opasowy eh

Miejski Wydział Aprowizacji za­
wiadamia, iż karty opalowe na dru 
gi kwartał będą wydawane łącznie 
z kartami żywnościowymi I kate­
gorii na miesiąc kwiecień 1848 r, 
przy spełnieniu wymogów. ogłoszo­
nych W prasie W miesiącu styczniu 
br.

W tym celu, poszczególne zakłady 
pracy, mają sporządzić Wspólne za­
potrzebowanie albo odrębne ua po­
wyższe karty.

W pierwszym wypadku, wykaz 
pracowników, musialby zawierać 
dwie klauzule, jedna odnosi się do 
tej okoliczności, że pracownicy znaj 
dują się na bieżącej liście płacy, 
druga zaś odnośnie przepracowania 
przez nich ćo najmniej 1 miesiąca 
i 15 dni w  okresie poprzedzającym 
bezpośrednio sporządzanie zapotrze 
bowania.

Przypomina się przy tym, iż karty 
zaopatrzenia w ogóle — wydawane 
będą tylko na podstawie każdorazo"
wych upoważnień i za okazaniem rk 
tualńej legitymacji służbowej.

Zakłady pracy winny nadto poda 
wać na końcu wykazów ilość pra­
cowników w cyfrach 1 sławach.

Egzekutywy wojewódzkie PPS i PPR
o codziennej współpracy partii robotniczych

KRAKÓW (W) -  Dnia 13 marca, 
w sobotę, odbyło się wspólne po­
siedzenie egzekutywów wojewódz­
kich PPS i PPR, poświęcone aktu­
alnym zagadnieniom województwa 
krakowskiego, współpracy obu par­
tii robotniczych i dalszemu zacie­
śnianiu jednolitego frontu.

Na posiedzeniu tym ustalono w 
formie okólnika szereg wytycznych 
pracy na najbliższy okres czasu, 
które poniżej podajemy w pełnym 
brzmieniu:

„Celem dalszego pogłębiania co­
dziennej współpracy PPS i PPR w 
naszym województwie,

wyrównania jeszcze istniejących 
różnic ideologicznych między oby­
dwiema partiami, co zbliży dzień 
zjednoczenia obu partii klasy robot 
niczej, egzekutywy wojewódzkie

PPS i PPR na wspólnym posiedze­
niu w Krakowie w dniu 13 marca 
1948 r. postanowiły:

1. Odbywać wspólne posiedzenia 
szóstek międzypartyjnych na szcze 
blu powiatowym i miejskim, oraz 
komitetów fabrycznych — raz w 
tygodniu.

2. Odbywać wspólne posiedzenia 
wszystkich komitetów, kól partyj­
nych obu partii, nie rzadziej niż

3. Wzmocnić akcję uświadamiają­
cą w sprawie współzawodnictwa 
pracy w przemyśle i podniesienie 
wydajności pracy w majątkach roi

4. Przeprowadzać systematycznie 
wspólne narady, poświęcone omó­
wieniu sytuacji gospodarczej terer 
nu, zadań stąd wypływających dla

Zjazd b. członków Czerwonego Harcerstwa TUR 
ziemi krakowsk e|

przy ul. Warszawskiej 17, o godz. 
18 odbędzie się Zjazd byłych człon 
ków Czerwonego Harcerstwa TUR 
ziemi krakowskiej. Komitet prosi 
wszystkich byłych członków o wzię 
cie udziału w Zjeździe.

Xaoszczędzony prqd 
u ru c lta m ta  n o w e  fo&eyfci

Wyrok na strażników „kacetów1*
zienia, Nicolaus Stocker, Herbert 
Schier, Werner Schieblich, Konrad 
Stryj, Paul Rossler, Willibald Run- 
zer, Willi Stendel i Erwin Schwenk 
po 3 lata więzienia.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Maciołowski, oskarżał prokurator 
Radwański, bronili z urzędu mec. 
Łukasik i Rżąca.

Nieuczciwy kasjer
zdefraudowat nói miiiona złotych

KRAKÓW. (S) — Jerzy Malawski 
został przyjęty na stanowisko kasje­
ra Komutialnej Kasy oszczędności w 
Chrzanowie, we wrześniu ub. roku. 
Przy objęciu swego stanowisk Ma­
lawski otrzymał instrukcje przecHo 
wywabia w kasie gotówki- jedynie 
do miliona Motych, natomiast nad­
wyżkę obowiązany Byś doprowadzać 
do skarbca KKO. Paczki banknoto 
we, skompletowane przez Malawskie 
go, z powodu wielkiej ilości były 
kontrolowane przez władze nadzor­
cze tylko dorywczo — cała więc 
sprawa polegała na zaufaniu władz 
do Malawskiego.

W dniu 27 listopada roku ubiegłe­
go, zastępca dyrektora KKO przy 
odbiorze kasy sprawdził paczki 
banknotów i stwierdził niezgodność
na sumę 1.800 złotych w samej kasta 
oraz przy kontroli paczek brak kil­
ku sztuk banknotów. Zarządzona ha 
tychmlast kontrola kasy 1 skarbca 
wykazała brak ponad 451 tysięcy 
złotych w paczkach banknotewych.

Podczas dochodzeń, Malawski 
przyznał się do defraudacji i wyjaś 
nlł, że w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni wyciągnął z paczek od 50 do 
100 tysięcy złotych, przywłaszczając 
sobie w ten sposób brakującą sumę. 
Zdefraudowane pieniądze „puścił" 
w restauracjach i nocnych lokalach 
rozrywkowych w Katowicach, Kra­
kowie i Chrzanowie.

Ponadto okazażo się, że Malawski 
W swoim czasie zaofiarował swemu 
żhajomemu kupcowi, Janowi Palce, 
pbZyozfeę z basy KKO w sumie 
100 tysięcy złotych z pobra­
niem prowizji dla atotta #  sumie

5 tysięcy ałotych i pożyczkę tę zre­
alizował.

Sprawa ta znalazła się na wokan­
dzie Sądu Okręgowego w Krakowie. 
Rozprawie przewodniczy sędzia dr 
Dobrzański, oskarżał prok. Ścisław- 
ski, .bronili oskarżonego Pńlka mec. 
Kosturek i mee, Minasowiez osk, 
Malewskiego,

Dbaj oskarżeni przyznali się do 
winy, Palka twierdził, że nie zda­
wał sobie sprawy iż korzysta z po­
życzki nieprawnie, bowiem cała pro 
cedura załatwiania była oficjalnie W 
KKO.

Wyrokiem Sądu Jerzy Malawski 
został skazany na 8 lat więzienia z 
pozbawieniem praw na lat 8 oraz u- 
iszczenie grzywny w sumie 80 tysięcy 
złotych z zamianą na 50 dni aresztu, 
przy czym zaliczono mu areszt pre­
wencyjny.

Jan Palka Został uniewinniony.

Konkurs
dla sprawozdawców radiowych
Rozgłośnia Polskiego Radia w 

Krakowie w  najbliższym czasie 
przystąpi do konkursu dla sprawo­
zdawców radiowych. Zgłoszenia 
nadsyłać można do Dyrekcji Pol­
skiego Radia w Krakowie, uL Wró 
blewskiego 6. — Po rozpatrzeniu 
podań kandydaci zostaną zawiado­
mieni o terminie próby.

Dla uniknięcia nieporozumień 
zaznaczamy raz jeszcze, że konkurs 
Obejmuje tylko kandydatów na 
sprawozdawców radiowych z róż­
nych dziedzin, a  nie na korespon­
dentów aaU speakerów nadiowydh,

CO ♦ GDZiE « KIEDY
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAC­

KIEGO — godz. 19 „Szczęścia Fra­
nia” Perzyńskiego.

MIEJSKI STARY TEATR — du­
ża sala — godz, 19 — „Harry Smith 
odkrywa Amerykę" Simonowa. M8 
ła salą — godz. 19,15 — „Adwokat 
i  róże”.

TEATR „OPERETKA” — goda. 
19,15 „Cnotliwa Zuzanna" Gilberta.

TEATR KOLEJARZA ZZK — 
godz. 19 — „Synowa ze suteren".

TEATR POWSZECHNY TUR — 
godz. 19 — “„Klub kawalerów" Ba­
łuckiego.

TEATR RTPD „WESOŁA GRO- 
MADKA” — godz. 1-2.30 „Trzech 
urwisów z Ontario" (szkolne).

TEATR LALKI I  AKTORA 
„GROTESKA” — godz W „Koloro­
we piosenki”.

KINA:
Warszawa: „U progu tajemnicy"', 

Apollo i Sztuka: „Nicholaus Nide- 
by”; Wolność: „Carri kłamie”; Wao 
da: „Pani Miniwer” ; Uciecha: „Sy­
rena”; Świt: „Mr. Smith jedzle do 
Waszyngtonu”; Gdańsk: „Baryłecz 
ka”. Początek seansów w kinie 
Sztuka: godz. 15.30, 17,30 i 10.30; w 
Wandzie i Świcie: godz. 15.30, 17.48 
i 20; we wszystkich innych kinach 
o godz. 16, 18 i 20.

Dźwiękowe Kino Oświatowe — 
Garncarska 1: 1) Włókiennictwo, 2) 
Połowy dalekomorskie, 3) Wielka­
noc w łowickim, 4) Komedyjka. Po 
czątek seansów codziennie o goda. 
16, 17.30 i 19; w niedziele I święta 
poranki o godz. 1T.30.

Kino Objazdowe Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej (Batorego 14) — 
codziennie o godz. 19.30 „Zaklęta 
narzeczona” oraz kronika filmowa. 
W niedziele i  święta e  godz. 14, 17 
i 19.30.

komitetów obu partii, a w szczegół 
nośoi wykonania planu trzyletniego.

5. Rozpocząć w całym wojewódz 
twie wspólną akcję szkoleniową.

6. Przeprowadzać systematycznie 
narady i dyskusje ideologiczne ak­
tywu.

7. Wzmocnić walkę z reformisty- 
czną prawicą, eliminować wszystkie 
czynniki ideologicznie wrogie i 
szkodników w realizacji idei jed­
nolitego frontu.

8. Niniejszą uchwalę Komitety 
Powiatowe i Miejskie PPS i PPR, 
podadzą do wiadomości i  wykona­
nia wszystkim podległym ogniwom 
(komitetom dzielnicowym, fabrycz­
nym, gminnym oraz kołom obu par 
tii).

Wymienione wspólne zebrania i 
narady winny być wykorzystane 
przede wszystkim dla omówienia 
spraw zasadniczych, stojących prze0 
klasą robotniczą. O wykonaniu po­
wyższych punktów okólnika, na­
leży stale powiadamiać komitety 
wojewódzkie obu partii.”

Zięć Roosevelta 
gsściem Kra sowa

KRAKÓW (IM) — W Krakowie 
bawi) 16 i 17 bm. redaktor amery­
kański John Boettiger, zięć zmar­
łego prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych, Roosevelta.

W czasie swego pobytu John Boe 
ttiger zwiedził zabytki miasta oraz 
kopalnię soli w  Wieliczce. W dniu 
wczorajszym gość amerykański o- 
puścil Kraków by udać się do War

Celem wizyty w  Polsce redakto­
ra Boettigera było zapoznanie się z 
aktualnymi zagadnieniami politycz 
nymi, społecznymi i gospodarczymi 
naszego kraju.

DZIŚ I  JUTRO 
„SZCZĘŚCIE FRANIA” 

Wszystkie przedstawienia wie-' 
czome teatru im. J. Słowackiego, 
aż do środy 24 bm. wypełni kęme- 
dia Perzyńskiego „Szczęście Fra­
nia" w reżyserii Janusza Warneo- 
kiego. Zniżki ważne.

JUTRO J. KURNAKOWICZ 
ZEGNA PUBLICZNOŚĆ 

KRAKOWSKĄ
Jutro, w  niedzielę 21 bm. o godz. 

15 w teatrze im. J. Słowackiego od­
będzie się ostatnie przedstawienie 
komedii „Rewizor”, w której Jan 
Kumakowicz stworzył niezapomnla 
ną kreację, słynną już dziś w  całej

Wieczorem pożegna nasz znako­
mity gość publiczność krakowską 
ze sceny Starego-Teatru, gdzie za­
gra równli nieodwołalnie po raj 
ostatni w  .... '*4u scenicznym 
p t  „Harry Smith”.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Aula U. J. godz. 17 — odczyt po­

sła Władysława Bieńkowskiego pt.
: „Oblicze jutra”.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
20 bm. dr. Piotrowski Kazimierz 

— Długa 60 — tel. 548-30.
We wszystkich innych naglycł 

zachorzeniach w nocy należy wez­
wać lekarza dyżurnego z Ubezpie* 
caaini Nr. tel. 810-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTY­
STYCZNEGO SPÓŁDZ. PRACY 
„DENTystYKA" -  Kraków, uL 
Krupnicza ' ‘.a ,  II  p„ godz 9 — 13,

DYŻURY APTEK:
Rynek Główny 32, Szczepańska 1, 

Karmelicka 23, Rakowicka 12, Dłu­
ga 88, Kościuszki 18, Krakowska 10, 
Kazimierza Wielkiego 78, Rynek 
Podgórski 18, Borek Pałęcki — u’ 
Główna 344.

Najciekawsze audycje Rozgłośni 
Krakowskiej na dzień 20 marca.

6.20 Zegarynkę muzyczna; 8.20 
Informacje ogólnopolskie; 8.25 
Skrzynka PCK; 8.35 „Szalona”; 8.50 
Poradnik gospodarczy; 12.15 Z mi­
krofonem po kraju; 12.25 Muzyka 
popularna; 10.60 Wieś Słucha, „Ak­
cja świetlicowa w PRW”; 14.00 Mu 
ayka staroklasyczna; 14.49 Skrzyn­
ka radiowa; 15.80 Słuchowisko dla 
dzieci; 18.30 „Szpargały" pogadan- 
ta; 18.38 Pogadanka sportowa; 
16.48 „Przy sobocie po robocie"; 
18.00 Lekcja języka rosyjskiego; 
18.15 Muzyka operowa; 18,45 „Sza- 
ona”; 19.00 Melodie świata; 20.48 
,Jak zostałem pisarzem”, felieton; 
21.35 Węgry przemawiają do Pol­
ski; 22.05 Z naszej radiofonii; 22.10 
Koncert orkiestry tanecznej; 22.50 
Muzyka taneeżna; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.30 Muzyka tanecz­
na; 24.00 Hymn i koniec audycji.

Druk. Drukarnia ..Wiedza” Nr 5
w Chomowie R »988
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Team A-Team  B 3 :2
KRAKÓW (C) Jak już donosili­

śmy wczoraj. mecz teamu A z te­
amem B zakończył się zwycięstwem 
teamu A w stosunku 3:2.

Przed meczem odbyło się ślubo­
wanie olimpijskie, po czym nastą­
piła defilada, którą prowadzili Ju­
rewicz, Parpan i Babula. Team A 
(niebieski) Janik, Barwiński, Flank, 
Waszko, Parpan, Jabłoński 2, Ci­
sowski, Gracz, Alszer, ,Cieślik 1 Bo- 
bula. Team B: Skromny, Włoda­
rczyk, Janduda, Suszczyk, Szczurek, ’ 
Janik (Rymer), Przycherko, Baran, i 
Gruner (Piast Gliwice), Białas, i 
Smulski.

Po przerwie kapitan związkowy, 
p  ■ eprowadzil szereg zmian, a mia­
nowicie: Janduda zmienił koszułkę 
z Flankiem, a  Przycherko z Ci­
sowskim. Poza tym po przerwie w 
i ęamie A za Alszcra zagrał €ebula,

- < w Teamie B.m iejsce Smułskiego 
iajął Barański.

Jeśli chodzi o ocenę graczy, to 
przedstawia się następująco: Janik

Jan MasaryK onywatei świata
(Dokończenie ze str. 5) 

ta, wielkiego pisarza, by złożyć na 
nim kwiaty. Wsiadając do samo­
chodu zauważył wypisane na jego 
drzwiczkach słowa: „Janie! Kocha­
my Cię”... Ten anonimowy hołd 
wzruszył Jana Masaryka do łez.

W życiu osobistym Jan Masaryk 
był również skromnym człowie­
kiem. Z 10-pokojowego apartamen­
tu w Pałacu Czernina używał wła­
ściwie tylko jednego pokoju, będą­
cego i gabinetem i sypialnią.

Jan MaSaryk szczerze i serdecz- 
gie kochał ludzi. Chciał by byli 
szczęśliwi i mogli żyć spokojnie. 
Poświęcał wszystkie sw esiły  i zdol 
pości sprawie pokoju i bezpieczeń­
stwa. Swe bodajże ostatnie prze­
mówienie na arenie międzynarodo­
wej w Cleyeland ubiegłej zimy, wy 
głoszone przed radą miejską zakoń­
czył ze łzami w oczach słowami: 
„Obyśmy mogli żyć w pokoju!” i '  
powtórzył to piękne, bodajże naj­
piękniejsze słowo w ośmiu języ­
kach — „Paix, paz, pace, beke, vre-

s danym było Janowi 
Masarykowi — obywatelowi świa­
ta, urzeczywistnić w pełni wielki

w bramce był lepszy od Skromnego. 
Para obrońców Barwiński i Jandu­
da zagrało klasę lepiej od Flanka 
Włodarczyka W pomocy najlepszy­
mi byli Janik (Rymer), Parpan i 
Jabłoński. Jeśli chodzi o atak, to 
jedynie Gracz i Cieślik stali na 
reprezentacyjnym poziomie. Baran, 
Przycherko i Bobula mieli też po 
kilka ładnych zagrań. Wybitnie sl 
bo wypadli: Smulski, Alszer i Bi

Przebieg gry:. Pierwsze minuty 
upłynęły pd znakiem obustronnych 
ataków. Więcej inicjatywy miał Te­
am A. Sama gra jednak nie przypo 
minala wcale dwóch najlepszych 
zespołów Polski, a  czasami stała 
nawet na bardzo niskim poziomie. 
U wszystkich graczy znać było wy­
raźny brak kondycji. Jedyna bra­
mkę w pierwszej połowie dla Te­
amu A. zdobył Cieślik z centry 
Bobuli.

Po przerwie gra nabrała troclię 
na szybkości i technice, ale jeszcze 
nie była zadawalająca. W 12 
nucie Cieślik wypuszczony przez 
Gracza podnosi wynik na 2:0. Pie­
rwszą bramkę dla Teamu B zdobył 
Baran z karnego w 25 minucie 
faul Janika na Baranie. Wyrównu­
jącą bramkę dla Teamu B zdobył 
Gruner pięknym strzałem glow: 
Wydawało się, że wynik ten utrzy­
ma się do końca, lecz w 44 minuc 
z pięknego przeboju, a następnie 
centry Bobula Cieślik strzelał zwy­
cięską bramkę, ustalając wynik 
dnia.

Sędziował ob. Bartyzel z Krako­
wa. Widzów 8.000.

BELGRAD W „Tygodniu Sko­
ków”, jaki odbywa się na najwię­
kszej skoczni narciarskiej w Piani 
cy, biorą udział skoczkowie polscy 
Wieczorek, Kozak i Gąsienica. Naj­
lepszy wynik wśród Polaków i 
skał Wieczorek, osiągając skok 
mtr.oraz 100 mtr. z upadk 
Narciarze polscy, skacząc po 
pierwszy na tak dużej skoczni, 
korzy stują czas przeznaczony 
odpoczynek na intensywne treningi 
Prasa jugosłowiańska podkreśla, żi 
Polacy dobrze startują, ale nie s: 
pewni w czasie lotu, co wpływa 
ujemnie na styl skoków.

...czysiy dochód z mistrzostw 
Warszawy w boksie wyniósł 193 
tys. złotych.

...na mistrzostwa bokserskie Pol 
ski, które odbędą się w dniach lt 
do 14 kwietnia w Warszawie, za­
mówiono gong o średnicy pół me

...w obozie kolarskim, który od­
będzie się zaraz po świętach w 
Wieńcu Zdroju, jako pizygotowa- 
nic wyścigu Warszawa—Praga— 
W arszawa, weźmie udział nie 
31 kolarzy, jak podawała prasa, 
;o'e 33, bowiem doszły jeszcze na- 
:.wiska Siemińskiego (Warszawa) 
i Wojcieszka (Łódź)

...zespół hokeistów kanadyj­
skich, który zdobył mistrzostwo 
świata i złoty medal na ostatniej 
Olimpiadzie Zimowej w St. Mo- 
ritz, zakończył'wczoraj swoje wy 
stępy na terenie Szwecji spotka­
niem z mistrzowskim zespołem 
szwedzkim „Hammarby", zwycię­
żając pewnie w stosunku 3:0 (0:0,

1-0).

angiei-...reprezentacja 
skiej pokonała 
prezentację wojsk szwedzkich 
15:12. Szwedzi wygrali szpadę w 
stosunku 6:3. zaś pozostałe kon­
kurencje — floret i szable były 
domeną Anglików, którzy wygrali 
je 6:3 i 6:3.

...w dniach 26 i 27 b. m. odbędą 
się w Sofii międzypaństwowe za 
wody gimnastyczne reprezentacji 
Bułgarii i Jugosławii. Każde pań­
stwo wystawia drużynę, składają­
cą się z 8 zawodników.

...czołowa drużyna hokeistów 
czechosłowackich CLTK, która ha 
wi na tournee w Szkocji, rozegra­
ła w Perth spotkanie z miejscową 
drużyną „Panthers* 1’, odnosząc 
pierwsze swoje zwycięstwo na te 
renie Anglii, w stosunku 8:4 (3:13, 
1:1, 1:2).

Dziś f in a ło w y  tu rn ie j 
o m istrzostw o Polski k lasy  A

i awans do i g pitki koszy iowej
KATOWICE. — W dniu dzisiej­

szym w Hali Woj. Urzędu W f
PW w Katowicach, przy ul. Raci­

borskiej nr. 1, odbędzie się dalszy 
ciąg finałowych rozgrywek w piłce 
koszykowej o mistrzostwo Polski ' 
klasie „A”  i o awans do Ligi.

W turnieju bierze udział 4 zespo­
ły: Zgoda (Świętochłowice), Warta 
Ib (Poznań), Pomorzanin (Toruń) i 
Cracovia), które to drużyny zakwa­
lifikowały się do finału z rozgrywek 
eliminacyjnych, rozegranych w 
dniach 12, 13 i 14 b. m.

D z iś  — sobota, 2(1. 3., godz. 18 — 
Cracovia — Warta: godz. 19 — Po­
morzanin — Zgoda.

Ogólnosłowiański turniej p iłkarski
PRAGA. — W ramach ogólnoslo- 
iańskiego „Zlotu Sokołów”, jaki 

odbyć się ina w Pradze w czerwcu 
zorganizowany zostanie praw­

dopodobnie słowiański turniej piłkar 
ski z udziałem- Związku Radzieckie 

Polski, Jugosławii, Bułgarii i 
Czechosłowacji. Dotychczas nie usta

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 
ZSRR

MOSKWA.. W Kirowie rozpoczęły 
się wczoraj zawody łyżwiarskie o 
mistrzostwo ZSRR.

W grupie kobiecej - pierwsze miej
:e w  biegach na 500 i 3000 m. zdo 

była mistrzyni ZSRR Maria Isa- 
kowa przed Selichową. Czas Isako- 
wej w  biegu na 500 m. -  50,2 sek.,

a 3000 m. - 5:39. 2 min.
W grupie męskiej w biegu na

10 m. uzyskali jednakowy czas 
45,2 łyżwiarze Ulianów, Bolszakow > 
Ibielajdw, którzy też otrzymali ty­
tuły mistrzów ZSRR. Bieg na 5000 
i. wygrał Piskunow 8:52,3 min.,
I Proszyn, 3) Pietrow.
W ogólnej punktacji, w  grupie 

eńskiej prowadzi Isakowa przed 
wicemistrzynią świata Selichową i 
Icholszczewnikową.

W grupie męskiej na pierwszym 
miejscu Proszyn, na drugim Gie- 
rasow, na trzecim Aarow.

Zawody odbywały się w nie­
pomyślnych warunkach atmosfery­
cznych przy silnym wietrze. Zawo­
dom przypatrywało się dziesięć 
tysięcy osób.

Niedziela, 21. 3. — godz. l(l -  
Warta — Pomorzanin; godz. 11 - 
Zgoda — Cracoyia,

WALNE ZEBRANIE R. K. S 
„BATORY”

CHORZÓW - BATORY W dnii 
dzisiejszym w sali Domu Kultur} 
Huty Batory przy ul. Kościelnej Ni 
6 odbędzie się Walne Zebranie czło­
nków i sympatyków R.K.S. „Ba­
tory” o godz. 17 w pierwszym ter­
minie, zaś o godz. 17.30 w drugim 
terminie.

łono, czy w turnieju tym wezmą u 
dział mistrzowskie drużyny wymie­
nionych państw, czy też zespoły re 
prezentacyjne. Decyzja co do tego 
zapaść ma definitywnie po nadejściu 
do Pragi odpowiedzi z Komitetu Kul 
tury Fizycznej i Sportu ZSRR.

KOLARZE RADZIECCY WEZMĄ
. UDZIAŁ W WYŚCIGU 

PRAGA -  WARSZAWA -  PRAGA
WARSZAWA. — Jak się dowiadn 

jemy z kół dobrze poinformowa­
nych- przyjazd drużyny kolarzy ra­
dzieckich w celu wzięcia udziału w 
biegu Praga — Warszawa — Praga, 
staje się faktem dokonanym.

Poza tym istnieje projekt przedłu-: 
żenią trasy wyścigu na dyslariś 
Warszawa — Praga — Belgrad.

WALNE ZEBRANIE 
RKS „SIŁA”.

JANÓW. — W najbliższą niedzie­
lę, 21 b. m., o godz. 14, odbędzie 
w Janowie Miejskim w świetlicy 
RKS „Sijtó”  przy ul. Leśnej ur. 
doroczne walne zebranie Klubu, 
które zaprasza wszystkich swych 
członków 1 sympatyków — Zarząd. 
Porządek dzienny przewiduje spra­
wozdanie Zarządu i sekcji sporto­
wych za ubiegły rok i wybór r 
wych władz na rok bieżący.
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